
Mikołaj Konstanty, prezes Rady Śląskiej Izby Aptekarskiej uspokaja, że w aptekach pojawią się jeszcze kolejne transze szczepionek
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SIOSTRZENIEC PŁAKAŁ DO 
SŁUCHAWKI... OSZUKAŁ NA 
KILKADZIESIĄT TYSIĘCY 
ZŁOTYCH
▶ W czwartek policja otrzymała 

blisko 20 zgłoszeń o tym, że prze-

stępcy, posługując się metodą „na 

wnuczka”, próbowali wyłudzić od 

seniorów gotówkę. Prawie wszy-

scy od razu zorientowali się z kim 

mają do czynienia. Prawie...

Czytaj – str. 4

NA OSTRZU NOŻA MIĘDZY 
MIESZKAŃCAMI 
A RESTAURACJĄ
▶ – Zwracam uwagę na hałas 

i bałagan, a w odpowiedzi słyszę, 

że mogę się wyprowadzić – mówi 

zbulwersowana mieszkanka ul. 

Krakowskiej w Tarnowskich Gó-

rach. Chodzi o konflikt z restau-

racją „Strategia”.

Czytaj – str. 5

POSEŁ DZIUK: W MOIM 
POWIECIE TARNOGÓRSKIM 
PLATFORMA OBYWATELSKA 
ZAMKNĘŁA SANEPID
▶ Barbara Dziuk,  w ubiegły 

czwartek podczas obrad Sejmu, 

zabrała głos w punkcie „Infor-

macja bieżąca w sprawie stanu 

ochrony zdrowia w czasie pande-

mii COVID-19 oraz działań podję-

tych przez rząd w związku z dru-

gą falą koronawirusa w Polsce”.

Czytaj – str. 6

SOŁTYS CZEKANOWA SKARŻY 
SIĘ NA DYSKRYMINACJĘ 
▶ To piąta odsłona budżetu oby-

watelskiego powiatu tarnogór-

skiego i jeszcze zanim rozpoczęło 

się głosowanie, wzbudziła kon-

trowersje. Oburzony jest sołtys 

Czekanowa. – Jesteśmy dyskry-

minowani, a odpowiedź, którą 

otrzymałem ze starostwa jest 

kuriozalna – mówi. 

Czytaj – str. 10

ORGANIZOWAŁ KINO 
PLENEROWE, UKRADLI MU 
SPRZĘT DO PROJEKCJI
▶ Z samochodu Roberta Mrozka, 

organizatora kina plenerowego 

w Tarnowskich Górach i ościen-

nych gminach skradziono sprzęt 

służący do projekcji. Straty są 

bardzo wysokie, stawiają pod 

znakiem zapytania przyszłe edy-

cje imprezy.

Czytaj – str. 11

  

Czy zabraknie szczepionek 
przeciwko grypie?

– Macie nową dostawę 

szczepionek przeciwko 

grypie? – zapytał jeden 

z naszych czytelników w 

aptece. - Były, 3 sztuki – 

usłyszał w odpowiedzi. W 

aptekach wywieszane są 

kartki, że szczepionek bra-

kuje i czekają na dostawę, 

prowadzone są zapisy.

Czytaj – str. 2

ELŻBIETA KULIŃSKA

60-letnia kobieta trafiła 

na oddział szpitalny 

w sierpniu. Tomo-

graÞ a komputerowa 

potwierdziła, że ma 

guza najprawdopo-

dobniej wychodzącego 

z jajnika. Lekarze wiedzieli, 

że guz jest duży, ale nawet 

USG nie objęło go w całości. 

Operacja pod kierunkiem 

doktora Tiszlera trwała po-

nad dwie godziny. Zadanie 

polegało na tym, by guza od-

dzielić od pozostałych tkanek 

i wyciągnąć w całości. Dzięki 

temu, że lekarzom się to uda-

ło, patomorfolog dr n. med 

Wojciech Zajęcki miał możli-

wość przeprowadzenia w peł-
ni badanie histopatologiczne. 

To ważne, bo daje możliwość 

uzyskania jednoznacznej opi-

nii, czy guz jest złośliwy, czy 

nie i decyduje o dalszym le-

czeniu. Tym razem pacjentka 

miała szczęście: guz nie był 
złośliwy, kobieta dobrze się 

czuje.

Zespół, który operował 
60-latkę, musiał wykazać się 

nie tylko wielką precyzją, lecz 

też po prostu siłą Þ zyczną. 

Dokończenie na str. 2

Wycięli pacjentce 
24-kilogramowego 
guza
– Kobiety, badajcie się przynajmniej raz w roku – apeluje doktor Adam 
Tiszler, znany tarnogórski lekarz, ordynator oddziału ginekologicznego-
położniczego w Wielospecjalistycznym Szpitalu Powiatowym w 
Tarnowskich Górach. W tej właśnie placówce lekarze zoperowali 
pacjentkę, u której wykryto guza. Był ogromny – ważył 24 kg i miał 
60 cm średnicy!
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W niedzielę, do godziny 20 
można było głosować w na-
s z y m  p l e b i s c yc i e  n a  s u -
perzwierzaki. Finał był bardzo 
wyrównany, a głosowanie 
trwało do samego końca. 

Zgodnie z regulaminem Ple-

biscytu w głosowaniu brane 

są pod uwagę tylko te głosy, 

które wpłyną do systemu 

w regulaminowym czasie. Po 

sprawdzeniu przez nas bil-

lingów okazało się, że niektó-

re wpłynęły po terminie i nie 

mogą być brane pod uwagę. 

Po ich odliczeniu wynik jest 

dosyć zaskakujący: w pierw-

szej trójce znalazły się trzy 

pieski: Betina, Luna i Molly. 

Na dwa pierwsze oddano tę 

samą liczbę głosów � po 235, 

na Molly wpłynęło 91 głosów. 

Zgodnie z zapisami regu-

laminu, w sytuacji gdy kan-

dydaci otrzymają tę samą 

liczbę głosów, decyzję o tym, 

kto zwycięża, podejmuje or-

ganizator. W związku z tym 

nasza redakcja  uzna ła, 

że przyzna dwa pierwsze 

miejsca oraz miejsce trze-

cie, a nie przyzna drugiego 

miejsca. 

Wyniki plebiscytu Su-

perzwierzaki w obiektywie: 

I miejsce ex aequo: Betina 

� zgłoszenie nadesłała pani 

Dorota Bok oraz Luna � zgło-

szenie nadesłane przez panią 

Annę Świętek. Miejsce III 

zajęła Molly � zgłoszenie na-

desłane przez panią Patrycję 

Gocyk. 

Na zwycięzców czekają 

bony na zakupy w sklepie 

PSIA BUDA w Tarnowskich 

Górach � głównego sponsora 

plebiscytu. Za zajęcie I miej-

sca bon o wartości 200 zło-

tych każdy, za zajęcie miej-

sca III � bon o wartości 100 

zł. Laureatom gratulujemy. 

O terminie odbioru na-

gród poinformujemy telefo-

nicznie.

(RED.)

I miejsce � Beঞ na
I miejsce � Luna
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM PRYWATNE

III miejsce � Molly

Policjanci z Piekar Śląskich 

ścigali ul. Bytomską i ul. Pił-
sudskiego motorowerzystę.

Do zdarzenia doszło w po-

niedziałek. Funkcjonariusze 

na ul. Wyszyńskiego zauwa-

żyli kierującego motorowe-

rem, który na widok patrolu 

zaczął się nerwowo zacho-

wywać. Pojechali za mężczy-

zną, po czym na ul. Ziętka za 

pomocą sygnałów świetlnych 

i dźwiękowych dali mu sygnał 
do zatrzymania się, ale kieru-

jący jednośladem nie miał 
tego w planach. Na ul. Pił-
sudskiego policjanci zmusili 

kierującego do zatrzymania 

pojazdu. Badanie alkomatem 

wykazało, że 26-latek miał 
w organizmie blisko promil 

alkoholu. Mieszkaniec Piekar 

Śląskich został zatrzymany, 

a następnie po nocy spędzo-

nej w policyjnym areszcie 

usłyszał zarzuty. Grozi mu do 

5 lat więzienia.

(AJ)

Pościg za motorowerzystą ulicami miasta

Dokończenie ze str. 1
� Operacja powiodła się, 

dzięki pracy całego zespołu. 

Wszystkim bardzo dziękuję � 

mówi doktor Tiszler.  Pytamy, 

o to, w jakim czasie guz mógł 
osiągnąć tak ogromne roz-

miary, lekarz mówi, że cza-

sem dzieje się to błyskawicz-

nie, czasem latami. W tym 

przypadku ocenia, że zmiany 

mogły się zacząć 2 lata temu. 

� Dlatego panie powinny 

przynajmniej raz w roku się 

badać. Tymczasem kobiety 

po ukończeniu 50. roku życia 

przestają chodzić do gineko-

loga � mówi doktor Tiszler.

Pacjentka powiedziała le-

karzom, że nie była u specja-

listy od 10 lat, ale ci podejrze-

wają, że dłużej. Ze względu na 

tuszę nie zdawała sobie spra-

wy ze zmian w organizmie. 

Myślała, że po prostu tyje.

ELŻBIETA KULIŃSKA

Wycięli pacjentce 
24-kilogramowego guza

W sobotę, 19 września, po-
licjanci otrzymali zgłoszenia 
o trzech koniach, które bie-
gają po Kaletach.

Zgłaszający mówili, że ko-

nie biegają między placem 

zabaw i blokami, po parku, 

wybiegają na ul. 1 Maja i jej 

skrzyżowanie z DW 789. Po-

licjanci od razu pojechali 

na miejsce. Kiedy zauważy-

li, że konie zbliżają się do 

torów, powiadomili dyżur-

nego PKP, żeby maszyniści 

w tym rejonie zwolnili i byli 

ostrożni.

Na szczęście udało się 

ustalić właścicielkę zwie-

rząt. Razem z rodziną złapa-

ła zwierzęta. Wytłumaczyła, 

że konie były na ogrodzo-

nym pastwisku. Być może 

ktoś je spłoszył i wystraszo-

ne uciekły. 

(ESP)

Konie biegały po drodze 
wojewódzkiej

SUPERZWIERZAKI W OBIEKTYWIE. ROZSTRZYGNIĘCIE PLEBISCYTU
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Barbara Dziuk, w ubiegły 
czwartek podczas obrad Sej-
mu, zabrała głos w punkcie 
„Informacja bieżąca w spra-
wie stanu ochrony zdrowia 
w czasie pandemii COVID-19 
oraz działań podjętych przez 
rząd w związku z drugą falą 
koronawirusa w Polsce”.

� Na wiosnę obudziliśmy 

się w innej rzeczywistości, 

gdzie wróg tak naprawdę był 
wszędzie. Wszyscy byliśmy 

przerażeni � zaczęła swoją 

wypowiedź posłanka z Tar-

nowskich Gór. 

Wyrażała wielki szacu-

nek do ministerstwa zdro-

wia za to, że � tę sytuację 

i ten chaos cały potrafiło 

naprawdę profesjonalnie 

ogarnąć� . � Wiadomo, że 

wszędzie pracują ludzie. 

Ludzie popełniają błędy, bo 

nie ma ludzi idealnych � do-

dała. Długo chwaliła też pra-

cę medyków. 

� Mam pytanie, panie mi-

nistrze, bo są zapowiedzi, 

że POZ-ety będą pełnić też 

pewną rolę tutaj przy tych 

akcjach, przy wspomaganiu 

w ramach COVID-u czy przy 

wymazach. I czy pan mini-

ster też może podać staty-

stykę, powiedzmy z innego 

resortu, ile laboratoriów po-

przednicy zamknęli? Jakie to 

były problemy? Jak wyglądała 

sytuacja z sanepidami, które 

były likwidowane? W moim 

powiecie tarnogórskim Plat-

forma Obywatelska zamknę-

ła sanepid. Myśmy musieli 

do Bytomia jechać konsulto-

wać, to była tragedia. Ja mam 

nadzieję, że te kwestie będą 

wzmocnione i pan minister 

pochyli się nad tym tematem 

i będzie wspomagać powia-

ty ziemskie, biedne powia-

ty, które muszą się zmagać 

z tymi problemami�  � stwier-

dziła poseł Dziuk (pisownia 

oryginalna). 

Co na to poseł Tomasz Gło-

gowski? � Pozostając w kon-

wencji retorycznych przepy-

chanek, mógłbym skupić się 

na tym, że w tym tygodniu 

wojewoda śląski odpowie-

dział staroście tarnogórskiej, 

iż nie widzi potrzeby utwo-

rzenia stacji sanitarno-epide-

miologicznej w Tarnowskich 

Górach. Bardziej interesuje 

mnie jednak, dlaczego po tylu 

miesiącach pandemii rząd 

nie jest w stanie wesprzeć 

sanepid osobowo? To oczy-

wiste, że pracownicy sanepi-

du są obecnie przemęczeni 

i przepracowani, a z drugiej 

strony osoby dzwoniące do 

tej instytucji z podejrzeniem 

koronawirusa narzekają na 

problemy z dodzwonieniem 

się i sprawnym uzyskaniem 

informacji. Okazuje się, że ła-

twiej jest szumnie powoływać 

Wojska Obrony Terytorialnej 

(które chyba przygotowują się 

do prowadzenia walk party-

zanckich), a trudniej przez pół 
roku oddelegować do sanepi-

du osoby, które wsparłyby go 

choćby w odbieraniu telefo-

nów od obywateli � odpowia-

da poseł z Tarnowskich Gór.

(MIR)

Poseł Dziuk: W moim powiecie 
tarnogórskim Platforma Obywatelska 
zamknęła sanepid

� Na wiosnę obudziliśmy 

się w innej rzeczywistości, 

gdzie wróg tak naprawdę był 
wszędzie. Wszyscy byliśmy 

przerażeni � zaczęła swoją 

wypowiedź posłanka z Tar-

nowskich Gór
 FOT. VIDEOSEJM.PL

Mikołaj Konstanty, prezes 
Rady Śląskiej Izby Aptekar-
skiej mówi, że Polska od lat 
jest w ogonie Europy, jeże-
li chodzi o liczbę szczepień 
przeciw grypie. Decyduje się 
na to zaledwie 4 proc. miesz-
kańców. W ubiegłym sezo-
nie było to ok. 1,5 mln osób. 
Rynkiem farmaceutycznym 
też rządzą prawa popytu i po-
daży – przy zamówieniach na 
nowe szczepionki kierowano 
się dotychczasowym zainte-
resowaniem. W Polsce ma 
być ich ok. 2 mln. 

Firmy farmaceutyczne do 

produkcji szczepionek na 

ten sezon zaczęły się przy-

gotowywać już pod koniec 

ubiegłego roku. Kiedy sza-

cowano ilość  zamówień, 

nie było jeszcze wiadomo, 

że zostanie ogłoszona pan-

demia i nikt nie spodziewał 
się tak dużego wzrostu zain-

teresowania szczepieniami 

przeciw grypie. � To zresztą 

problem nie tylko w Pol-

sce, ale na całym świecie. 

Wszędzie chce się szczepić 

więcej mieszkańców niż 

dotychczas � zauważa Miko-

łaj Konstanty. Tymczasem 

szczepionek przeciw grypie 

nie da się tak po prostu do-

produkować. Wielu lekarzy 

mówi, że nie starczy ich dla 

wszystkich chętnych. W ap-

tekach wywieszane są kart-

ki, że szczepionek brakuje 

i czekają na dostawę, pro-

wadzone są zapisy.

Prezes Rady Śląskiej Izby 

Aptekarskiej przyznaje, że 

szczepionek może zabrak-

nąć, ale jednocześnie uspo-

kaja. � Szczepionki od lat 

dostarczane są w transzach 

do połowy listopada � in-

formuje. Szczepi się więc 

praktycznie od września do 

stycznia, a szczyt zachoro-

wań przypada na luty i ma-

rzec. Nowe dostawy jeszcze 

więc będą. 

Może też być tak, że wiele 

osób zapisuje się na szcze-

pionki w różnych aptekach 

i po czasie okaże się, że 

chętnych na ich zakup nie 

jest tak wielu, jak się dziś 

wydaje. Niemniej wprowa-

dzono ograniczenia przy 

sprzedaży. Od 18 września 

lekarz jednej osobie może 

przepisać tylko jedną szcze-

pionkę.

Prezes Konstanty za-

przecza też informacjom 

o znacznych podwyżkach 

cen za szczepionki. Są na 

podobnym poziomie. Poza 

tym obowiązuje cena urzę-

dowa, nie można ich sprze-

dawać ani drożej, ani taniej. 

W tym roku w zależności od 

rodzaju produktu ceny wy-

noszą 45,78 i 47,83 zł. Osoby 

powyżej 75. roku życia mogą 

liczyć na 100-procentową re-

fundację, inne grupy ryzyka 

� 50-procentową.

Pojawiły się też alarmu-

jące informacje, że w sprze-

daży mogą się pojawić prze-

terminowane szczepionki 

z minionego sezonu. Nasz 

rozmówca zapewnia jednak, 

że stare szczepionki są utyli-

zowane.

AGNIESZKA RECZKIN

Czy zabraknie szczepionek 
przeciwko grypie?

Lubicie tańczyć rock and 

rolla i macie więcej niż 60 

lat? Kalety zapraszają na 

pierwszy turniej tańca roc-

kandrollowego dla seniorów. 

Turniej  odbędzie  s ię 

w niedzielę, 27 września, 

w ogródku Miejskiego Domu 

Kultury w Kaletach. Zapisy 

pod numerem telefonu 693-

061-019, są przyjmowane do 

27 września do godz. 15. Sę-

dziować będą tancerze z gru-

py Rock Time. 

� Jest to odpowiedź na 

sugestie kaletańskich senio-

rów, którym takiej imprezy 

brakowało � mówi Marian 

Lisiecki, dyrektor MDK. 

Organizacja turnieju zo-

stała doÞ nansowana kwotą 5 

tys. zł z konkursu FIO Śląskie 

Lokalnie 2020.

(MIR)

Rock and roll dla 
seniorów

Kalety rock and rollem stoją. Do liczących się w Polsce konkur-

sów ma szansę dołączyć trzecia kaletańska impreza poświęcona 

temu stylowi tańca
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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SPOD PARAGRAFU

KRONIKA POLICYJNA
POSZKODOWANI ROWERZYŚCI
▶ Bizja. 20.09 21-letni mieszkaniec powiatu tarnogórskiego 
prowadził seata ibizę i najechał na 46-letniego rowerzystę, 
też z powiatu tarnogórskiego. 46-latek został ranny i trafił do 
„Urazówki”.
▶ Radzionków. 17.09 na ul. Szymały jadący fiatem pandą 
77-latek nie udzielił pierwszeństwa rowerzystce. Kobieta 
z urazem nogi została odwieziona do szpitala. 
CZOŁOWE ZDERZENIE FORDA I MAZDY
▶ Świerklaniec. 19.09 na ul. Tarnogórskiej 34-latek prowadzący 
forda zjechał na przeciwległy pas ruchu i doprowadził do czo-
łowego zderzenia z mazdą. Do szpitala trafili 69-letni kierowca 
mazdy i jego 68-letnia pasażerka.
WYPADEK Z UDZIAŁEM TRZECH AUT
▶ Tarnowskie Góry. 19.09 na ul. B. Śmiałego 39-letnia tarno-
górzanka jechała peugeotem 207 i skręcała w lewo. Nie ustą-
piła pierwszeństwa jadącemu z naprzeciwka volkswagenowi 
golfowi. Vw siłą odrzutu zjechał na lewy pas i tam zderzył się 
z mercedesem, którego prowadziła 42-latka z Tarnowskich 
Gór. Ranne zostały 42-latka i 17-letnia pasażerka golfa.
UKRADŁ GOTÓWKĘ
▶ Tarnowskie Góry. 17.09 nieznany sprawca z niezamkniętego 
samochodu zaparkowanego przy ul. Wodociągowej ukradł 4 
tys. zł.
WANDALE W AKCJI
▶ Tarnowskie Góry. 19.09 na ul. Bytomskiej ktoś przeciął kabel 
w studzience teletechnicznej. Straty powyżej 550 zł.
POŁASIŁ SIĘ NA DRABINĘ
▶ Świerklaniec. 16.09 z posesji przy ul. Głównej złodziej ukradł 
aluminiową drabinę wartą 1 tys. zł.
USZKODZONY GOLF
▶ Tarnowskie Góry. 15.09 na pl. Żwirki i Wigury właściciel vw 
golfa zauważył, że ma wgniecioną karoserię na drzwiach. Nie 
wiadomo, kto i jak uszkodził auto. Straty oszacowano na 1 
tys. zł.

Ofiarą oszustów padła 

81-letnia mieszkanka 

gminy Zbrosławice, 

która dała się prze-

konać ,  że rozma-

wia z siostrzeńcem. 

Mężczyzna płaczliwym 

głosem przekonywał ją, 

że spowodował śmiertelny 

wypadek. � Następnie słu-

chawkę przejął � policjant� , 

który poinformował kobietę, 

że można załatwić sprawę, 

ale potrzebne są pieniądze. 

Seniorka zdradziła nieznajo-

memu mężczyźnie, że posia-

da w mieszkaniu kilkadziesiąt 

tysięcy złotych � informuje 

podkom. Damian Ciecierski, 

rzecznik tarnogórskiej po-

licji. � Po pieniądze zgłosił 
się kurier, któremu 81-latka 

przekazała gotówkę. W mię-

dzyczasie pod dom kobiety 

przyjechała taksówka, która 

zabrała jej męża w miejsce, 

gdzie miał się spotkać z sio-

strzeńcem. Kiedy mężczyzna 

dotarł na miejsce i nie zastał 
krewnego, próbował dodzwo-

nić się do żony, chcąc ją o tym 

poinformować. Niestety, nie 

dodzwonił się do domu, gdyż 

oszuści cały czas rozmawiali 

z seniorką � skutecznie blo-

kując numer. Seniorka została 

oszukana i straciła oszczędno-

ści całego życia.

Sytuacje zaaranżowane 

przez przestępców, którzy 

chcą szybko wyłudzić pienią-

dze, mają przeróżne scena-

riusze: od popularnej metody 

� na wnuczka�, po bardziej wy-

raÞ nowane oszustwa z udzia-

łem rzekomych funkcjonariu-

szy, pracowników energetyki 

lub wodociągów. Oszuści cią-

gle jednak modyÞ kują meto-

dy swojego działania.

W ubiegły czwartek prze-

stępcy dzwonili do mieszkań-

ców z całego powiatu i pod-

szywając się pod krewnych 

seniorów � najczęściej pod 

wnuczka, który spowodował 
śmiertelny wypadek, chcieli 

od nich wyłudzić gotówkę. Za 

pomoc w � załatwieniu spra-

wy� , aby krewny seniora nie 

traÞ ł do więzienia, przestępcy 

żądali nawet 280 tys. zł.
Najczęściej wystarczają 

zwykłe środki ostrożności 

i kilka podstawowych rad, by 

nie paść oÞ arą oszustów dzia-

łających metodą � na wnucz-

ka� : 

� nie otwieraj drzwi bez 

sprawdzenia, kto i po co przy-

szedł � spójrz przez wizjer 

i zapytaj,

� jeśli zjawił się przedsta-

wiciel jakiejś instytucji, np. 

wodociągów, banku, admi-

nistracji, elektrowni czy ga-

zowni, bez otwierania drzwi 

sprawdź telefonicznie, czy był 
on do was kierowany; jeśli nie 

masz telefonu, poproś, aby 

przyszedł z sąsiadem miesz-

kającym obok,

� jeśli musisz kogoś wpu-

ścić, nie zostawiaj go ani na 

chwilę samego w mieszkaniu; 

najlepiej, żeby towarzyszyli 

wam wtedy wasi sąsiedzi lub 

ktoś z rodziny,

� nie dawaj żadnych pie-

niędzy akwizytorom czy inka-

sentom i nie podpisuj z nimi 

żadnych umów; transakcje 

zawieraj w siedzibie firmy 

lub za pośrednictwem pocz-

ty; jeśli to niemożliwe, przed 

podpisaniem skonsultuj się 

z kimś z rodziny,

� nie przekazuj żadnych 

pieniędzy osobom, które 

telefonicznie podają się za 

członków rodziny lub proszą 

o przekazanie pieniędzy po-

przez osoby pośredniczące; 

sprawdź, czy jest to prawdzi-

wy krewny; oddzwoń do nie-

go lub skontaktuj się z inny-

mi członkami rodziny, którzy 

mogą potwierdzić, że jest to 

ta osoba, za którą się podaje 

oraz czy rzeczywiście potrze-

buje takiej pomocy, o jaką 

prosi,

� mając w domu pienią-

dze, schowaj je w miejscu 

trudno dostępnym,

� nie udzielaj żadnych in-

formacji przez telefon, szcze-

gólnie nie podawaj swoich 

danych personalnych, nume-

rów kont bankowych i haseł 
do nich, nie mów o swoich 

planach życiowych czy człon-

kach rodziny.

� Pamiętajmy, aby zawsze 

o swoich podejrzeniach po-

wiadomić policję. Wówczas 

postarajmy się zapamiętać 

jak najwięcej szczegółów do-

tyczących wyglądu i zachowa-

nia osoby podejrzanej � mówi 

podkom. Ciecierski.

(MIR)

SIOSTRZENIEC PŁAKAŁ DO SŁUCHAWKI... 

OSZUKAŁ NA TYSIĄCE ZŁOTYCH
W ubiegłym tygodniu przestrzegaliśmy na naszej stronie internetowej przed atakami oszustów. W czwartek policja otrzymała 
blisko 20 zgłoszeń o tym, że przestępcy, posługując się metodą „na wnuczka”, próbowali wyłudzić od seniorów spore ilości 
gotówki. Prawie wszyscy od razu zorientowali się z kim mają do czynienia. Prawie...

Kilka jednostek ochotniczej 
straży pożarnej, policjanci 
i pies tropiący szukali kobie-
ty, która zaginęła we wtorek 
w lesie w okolicach Kalet. 
Mieszkanka Zabrza sama od-
nalazła drogę i powróciła do 
domu, ale nie powiadomiła 
o tym służb.

Jak informuje policja, kobie-

ta była na grzybach. O godz. 

16 zdołała tylko powiadomić, 

że się zgubiła w lesie i podać, 

w jakim kwartale lasu się 

znajduje (w lasach są słupki 

z numerami). Potem rozła-

dowała się bateria w jej tele-

fonie.

Leśnicy ustalili, że grzy-

biarka znajduje się w pobliżu 

drogi nr 908. Kobiety poszu-

kiwali strażacy z jednostek 

w Tarnowskich Górach i Ra-

dzionkowie i ochotnicy m.in. 

z OSP Wieszowa, Potępa, 

Żyglinek, Zendek i z powiatu 

lublinieckiego.

W międzyczasie policjanci 

pojechali do miejsca zamiesz-

kania zaginionej. Kiedy byli 

tam po raz drugi, okazało się, 

że kobieta szczęśliwie wróci-

ła już do domu. Sama wyszła 

z lasu w okolicach Kalet. Nie-

stety, nie powiadomiła policji, 

żeby ta mogła odwołać poszu-

kiwania. (EKA)

Szukali jej w lesie. Była w 

domu

Badanie stanu trzeźwości wykazało, że kierowca miał w organi-

zmie ponad 3 promile alkoholu
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Jak informuje tarnogórska 

policja, prawie każdego dnia 

funkcjonariusze zatrzymują 

nietrzeźwych kierowców. 

16 września około godz. 

10.30 na ul. Piastowskiej 

35-letni kierowca volkswa-

gena wjechał w zaparkowa-

ny samochód. Na miejsce 

wezwano policję. Funkcjona-

riusze sprawdzili stan trzeź-

wości mieszkańca powiatu 

tarnogórskiego. W organi-

zmie 35-latka było ponad 2,5 

promila alkoholu.

W poniedziałek w ubie-

głym tygodniu około godziny 

20.30 dyżurny Komisaria-

tu Policji w Radzionkowie 

otrzymał informację, że dro-

gą krajową nr 78 w kierunku 

Tarnowskich Gór całą szero-

kością drogi jedzie seat leon. 

Na miejsce pojechali policjan-

ci z Radzionkowa i zauważyli 

wskazany w zawiadomieniu 

samochód na stacji paliw 

w Świerklańcu. Jak ustalili, 

za kierownicą seata siedział 
24-letni mieszkaniec powiatu 

oleskiego. Badanie jego stanu 

trzeźwości wykazało, że miał 
w organizmie ponad 3 promi-

le alkoholu. 

� Dzięki wzorowej posta-

wie obywatelskiej pijany kie-

rowca wkrótce stanie przed 

sądem. Za kierowanie samo-

chodem w stanie nietrzeźwo-

ści mężczyźnie grozi wysoka 

grzywna oraz kara nawet 2 lat 

więzienia � mówi podkom. 

Damian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej policji. (AJ, MIR)

Jazda z promilami

W miniony wtorek wieczo-

rem policja z Tarnowskich 

Gór otrzymała wiadomość, że 

w Strzybnicy zaginęła 7-letnia 

dziewczynka. Na szczęście 

nic złego się nie stało. 

Około godz. 19 policja 

przyjęła zgłoszenie, że 7-lat-

ka nie wróciła ze szkoły do 

domu. Dziecko nie miało przy 

sobie telefonu. Komendant 

policji ogłosił alarm, w poszu-

kiwania zaangażowano m.in. 

psa tropiącego. Zauważył je 

patrol policji. � Dziewczynka 

szła chodnikiem, prawdopo-

dobnie wracała już do domu. 

Okazało się, że była u kole-

żanki i straciła poczucie cza-

su � mówi rzecznik policji 

podkom. Damian Ciecierski.

(EKA)

Alarm, bo zaginęło dziecko

eprasa.pl 578ecd7ba6
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AGNIESZKA RECZKIN

Nasza czytelniczka opo-

wiada, że w tym miej-

scu zawsze był jakiś 

lokal,  jednak ani 

z � Miłą� , ani z � Co-

NieCo�  nie było więk-

szych problemów. Jej 

zdaniem zaczęły się, kiedy 

pojawił się � Sherlock� , a od-

kąd jest � Strategia� , sytuacja 

jeszcze się pogorszyła. 

� Prowadzący � Sherlocka�  

na spotkaniu z przedstawi-

cielami wspólnot mieszka-

niowych zapewniali, że od 

godz. 23 do 6 będzie cisza. 

Jednak słowa nie dotrzymali. 

Prowadzący nową restaurację 

w ogóle z nami nie rozmawia-

li, nie próbowali ustalić zasad 

dobrego, sąsiedzkiego współ-
życia. Brakuje szacunku dla 

mieszkańców � denerwuje się 

tarnogórzanka.

Dodaje, że hałas jest uciąż-

liwy nie tylko dla niej, ale 

i dla innych mieszkańców 

kamienic. � Do tego docho-

dzi bałagan na podwórku, 

na przykład walające się ko-

ści. Pojemniki na odpady 

są przepełnione, postawio-

no je pod naszymi oknami 

i czujemy dochodzący z nich 

smród. Wygląda u nas jak 

w slumsach, ręce opadają. Na 

podwórzu jest ciasno, nieraz 

samochody zastawiają dostęp 

do kubłów na odpady, a na-

wet wjazd. Zdarzyło się już, 

że do chorego mieszkańca 

nie mogła dojechać karetka 

pogotowia. Nie wspominając 

już o tym, że klienci niszczą 

elewację � opowiada czytel-

niczka.

Jest oburzona tym, że 

w odpowiedzi na swoje uwagi 

słyszy, że jak jej się nie podo-

ba, to może się wyprowadzić. 

Mówi, że jest mieszkanką 

Krakowskiej od lat, ma tu 

swoje mieszkanie, a prowa-

dzący restaurację są tylko na-

jemcami i powinni liczyć się 

ze zdaniem sąsiadów.

Ewa Brożyna, prezes spół-
ki The Food Group, zajmują-

cej się m.in. prowadzeniem 

restauracji � Strategia� , odpie-

ra wszystkie zarzuty. � Hałas 

dochodzi z różnych miejsc na 

rynku � zaznacza. Wspomina, 

że są tam też inne restauracje, 

do tego na ławkach nieraz im-

prezuje niestroniące od alko-

holu towarzystwo. � Przede 

wszystk im j ednak tylko 

w weekendy � Strategia�  jest 

czynna dłużej, ale w tygodniu 

do godz. 23. Wiemy, że już 

po zamknięciu lokalu przy-

chodzą osoby, które siadają 

na murku naszego ogródka 

i hałasują, ale nie mamy na to 

wpływu � przekonuje prezes 

The Food Group.

Co do śmieci, to zapew-

nia, że jest odwrotnie. Spół-
ka zamówiła w Remondisie 

dodatkowe pojemniki na od-

pady segregowane, właśnie 

po to, by było czysto. Płaci 

za nie 1500 zł miesięcznie, są 

zamknięte i monitorowane. � 

Tylko że co noc przychodzą 

menele, grzebią w innych 

kubłach i rozrzucają śmieci. 

Niektóre roznoszą też szczu-

ry. Zarządca budynku sobie 

z tym nie radzi, zachęcam do 

interwencji strażników miej-

skich. Tak naprawdę to czę-

sto my sprzątamy podwórko, 

a teraz zarzuca nam się, że 

robimy bałagan � mówi Ewa 

Brożyna. Zapewnia też, że 

pracownicy spółki mają na 

podwórzu dwa miejsca par-

kingowe i z nich korzystają. 

Przekonuje, że nigdy nie za-

stawili wjazdu.

Spółka zamontowała sys-

tem monitoringu, obejmują-

cy całe podwórze. � Można 

dzięki niemu zweryfikować, 

kto wyciąga i rozrzuca śmie-

ci. To także inwestycja w bez-

pieczeństwo i porządek na 

podwórzu. Monitoring roz-

wiązał problem braku odpo-

wiedzialności za uszkodzenie 

pojazdów na ciasnym par-

kingu � zwraca uwagę prezes 

Brożyna. Nagrania spółka 

może udostępnić lokatorom.

� Mieszkańcy muszą sobie 

zdawać sprawę, że ten lokal 

był i będzie przeznaczony pod 

działalność gastronomiczną, 

co wiąże się z pewnymi uciąż-

liwościami. Jednak decydując 

się na mieszkanie w ścisłym 

centrum, przy rynku, przy 

restauracji, trzeba się z tym li-

czyć. Bądźmy dorośli � zazna-

cza Ewa Brożyna. Dodaje, że 

tak naprawdę skargi zgłaszają 

tylko dwie mieszkanki, z resz-

tą lokatorów nie ma spięć. � 

Nie damy się szantażować kil-

ku mieszkańcom i tolerować 

zarzucania nam czynów, które 

nie mają miejsca. Zarzuty po-

winny opierać się na faktach 

i dokumentach. W przypadku 

kontynuowania przez te same 

osoby uporczywego nękania 

i obrażania dobrego imienia 

spółki, złożymy pozew do 

sądu � zapowiada prezes The 

Food Group. Dodaje też żarto-

bliwie: � Jesteśmy odporni na 

mentalność serialu � Ranczo� . 

Przypomnijmy, że spółka 

jest też w konflikcie z samo-

rządem. Pisaliśmy, że mia-

sto wypowiedziało umowę 

najmu, w związku z zaległo-

ściami czynszowymi. Spółka 

stoi jednak na stanowisku, 

że wypowiedzenie nie ma 

mocy prawnej, sprawa traÞ ła 

do sądu. Chodzi o to, że zda-

niem najemcy urząd miasta 

nie reaguje na wezwania do 

usunięcia usterek w lokalu 

i budynku.

NA OSTRZU NOŻA MIĘDZY 
MIESZKAŃCAMI A RESTAURACJĄ
- Zwracam uwagę na hałas i bałagan, a w odpowiedzi słyszę, że mogę się wyprowadzić – mówi 
zbulwersowana mieszkanka ul. Krakowskiej w Tarnowskich Górach. Chodzi o konflikt z restauracją 
„Strategia”.

Czytelniczka skarży się na przepełnione kosze i walające się po 

podwórzu śmieci. Przedstawicielka spółki prowadzącej restaura-

cję podkreśla, że mają swoje, zamykane pojemniki, a problemem 

są te otwarte, za które odpowiada zarządca budynku
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Przeczytałem artykuł o obskurnym Wigolandzie w Strzybni-
cy i nie mam słów do tego, co odpowiedziało miasto. Od 8 lat 
walczę z urzędem w tej sprawie i nic. To nieprawda, że jeżeli to 
nie jest ich teren, to urzędnicy nic nie mogą zrobić. Mogą, tylko 
trzeba wykazać trochę inicjatywy, a nie tylko siedzieć i czekać. 
To zwykłe umywanie rąk. Od tych 8 lat ja i inni mieszkańcy sły-
szymy, że miasto stara się przejąć teren, ale nic się nie zmienia. 
Jak tak dalej pójdzie, to Wigoland się po prostu zawali. Zresz-
tą to nie jedyna sytuacja, kiedy słyszymy, że coś się robi, a tak 
naprawdę nic się nie dzieje. Podam przykład skweru między 
parkiem a żłobkiem, gdzie kiedyś był cmentarz. Też od władz 
miasta słyszeliśmy, że będzie zagospodarowany i zadbany. I też 
na obietnicach i zapowiedziach się skończyło. Tyle lat minęło 
i nie widać żadnych efektów działań miasta. Myślę, że kolejna 
kadencja burmistrza się skończy i dalej nic nie będzie zrobione. 
Aż serce boli, jak się na to wszystko patrzy.
MIESZKANIEC STRZYBNICY (DANE DO WIAD. RED.)

Świerklaniec to przepiękne, spokojne miejsce i dobrze się tu 
mieszka. Jednak od kilkunastu lat zalewany jest nieczysto-
ściami. Do napisania tego listu skłonił mnie artykuł, w którym 
wójt wspomina o podwyżkach za wywóz śmieci. Co roku mowa 

o podwyżkach za wywóz śmieci i nieczystości. Człowiek rozu-
mie, godzi się i płaci, bo co nam pozostaje. Tylko co z osobami, 
które nie płacą, a nieczystości wylewają do przydrożnych ro-
wów czy na pola? Gmina o tym wie, każdy o tym wie, nawet 
pracownicy firm wywożących nieczystości mówią o tym głośno, 
jednak od kilkunastu lat nic się nie zmieniło. Dlaczego musimy 
płacić, skoro inni nie płacą? Jak inni mają zezwolenie, to może 
niech wójt Świerklańca wyda oficjalne oświadczenie, w którym 
godzi się na to, aby wszyscy mieszkańcy w taki sam sposób po-
zbywali się swoich nieczystości. Może za śmieci też nie płaćmy, 
tylko wyrzucajmy je do rowów albo na pola. Żadnej kontroli nie 
ma i nie było, a wylewający nieczystości są bezkarni. Do tego 
ten odór i widok, najgorzej jest przy wysokich temperaturach. 
Zapraszam na ul. Radzionkowską i Bytomską, gdzie można 
zobaczyć wizytówkę naszej gminy. To nie do zrozumienia, że 
w czasach, w których tyle mówi się o dbaniu o środowisko, 
a wójt stara się o nowe dotacje na jego ochronę, mają miejsce 
takie sytuacje. Mam nadzieję, że dzięki nagłośnieniu tej sprawy 
wójt w końcu rozwiąże ten problem i skończy się zamiatanie 
sprawy pod dywan. Uwolni nas od tego smrodu, a mieszkań-
ców zacznie traktować równo, bo płacimy wszyscy albo nikt.
MIESZKANIEC ŚWIERKLAŃCA

Już wiele razy w „Gwarku” czytałem o niebezpiecznym skrzy-
żowaniu w Boniowicach. Chciałbym zwrócić uwagę na jeszcze 
inne utrudnienia w tym miejscu, które są poważnym wyzwa-
niem dla kierowców. W rowach przy drodze, od strony Kamień-
ca, rosną rozłożyste krzaki, które zasłaniają widoczność. Z kolei 
od strony Pyskowic widok ograniczają dwie duże reklamy. Może 
czekając na decyzję odnośnie ewentualnej zmiany organizacji 
ruchu w tym miejscu, warto rozwiązać te mniej skomplikowane 
problemy, które przecież nie wymagają aż tyle zachodu?
KIEROWCA

Niedawno pojechałem do Urzędu Miasta w Tarnowskich Gó-
rach załatwić pewne formalności i przy okazji chciałem odebrać 
worki na odpady. Było około 8 rano. Dowiedziałem się, że worki 
wydawane są dopiero od godziny 10. Może warto wprowadzić 
pewne zmiany w tym zakresie, tak by mieszkańcy mogli od-
bierać worki na odpady w czasie pracy urzędu? Zwłaszcza że 
nie tylko emeryci, ale też osoby młodsze niejednokrotnie przy-
jeżdżają do centrum rano, przed pracą i może się okazać, że po 
worki będą musieli pofatygować się jeszcze raz – tak jak to było 
w moim przypadku.
MIESZKANIEC STRZYBNICY

Wygląda u nas jak w 
slumsach, ręce opadają. 
Na podwórzu jest ciasno, 
nieraz samochody zasta-
wiają dostęp do kubłów 
na odpady, a nawet 
wjazd. Zdarzyło się już, 
że do chorego mieszkań-
ca nie mogła dojechać 
karetka pogotowia.
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PRZYTYKI Z RYMAMI
POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

ZDANIA PODZIELONE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

Każdemu może się zdarzyć zabłądzenie 

w lesie, a po wezwaniu pomocy  rozładowanie 

baterii w telefonie. Natomiast nie rozumiem, 

dlaczego grzybiarka z Zabrza, która w ubie-

głym tygodniu zgubiła się w lesie koło Kalet, 

gdy już odnalazła drogę i wracała do domu, nie 

zatrzymała się na najbliższej stacji paliw i nie 

poprosiła o bezpłatne połączenie z numerem 

112. Mogła tylko przekazać, że jakby ktoś jej 

szukał, to ona ma się dobrze, dziękuje za to, co 

do tej pory dla niej zrobiono, a teraz udaje się 

w domowe pielesze oprawiać znalezione grzy-

by na szmory albo do wigilijnego barszczu. 

A pani szukało kilka zastępów ochotniczej 

straży pożarnej i policjanci, sprowadzono psa 

przeszkolonego w poszukiwaniu zaginionych. 

Byli między innymi strażacy z Wieszowy, któ-

rzy bliżej mają do Zabrza niż do leżących po 

drugiej stronie powiatu tarnogórskiego Kalet.

Strażacy to generalnie sympatyczni ludzie, 

nie bez kozery brylują w rankingach zaufania 

społecznego, ale to chyba nie powód, żeby 

bezmyślnie ganiać ich po lesie, tym bardziej 

że w tym czasie mogą się przydać komuś, kto 

rzeczywiście potrzebuje pomocy. Poza tym za 

udział w akcjach ochotnicy dostają ekwiwalent. 

Nieduży, bo to kilkanaście złotych za godzinę, 

ale przy dużej grupie i dłuższym czasie trwania 

poszukiwań robi się konkretna sumka. Pokry-

wana jest z budżetów gmin. W tym przypadku 

powinna, moim zdaniem, zapłacić beztroska 

miłośniczka runa leśnego. 

Kolejna rzecz, której nie potraÞ ę pojąć, to 

lekceważenie wyroków sądów, zakazujących 

prowadzenia samochodów. W ubiegłym tygo-

dniu zatrzymano w Pyrzowicach skazańca, któ-

ry na dodatek miał nieco w czubie. Grozi mu 

do 5 lat więzienia. No jeszcze tego brakowało, 

żeby teraz na koszt podatnika fundować mu 

wikt, dach nad głową i opierunek. W takich sy-

tuacjach najrozsądniejsze byłoby zajęcie samo-

chodu, którym jechał. Po pierwsze, ogranicza 

to możliwości dalszego wożenia się wbrew za-

kazowi po drogach publicznych, co jest nie bez 

znaczenia dla zdecydowanej większości, która 

na trzeźwo i zgodnie z prawem korzysta z ulic. 

Po drugie auto może być zabezpieczeniem po-

krycia przyszłej kary finansowej, która przy 

odpowiedniej wysokości potraÞ  uświadomić, 

że wyroki sądowe mają jednak większą wartość 

niż papier toaletowy. 

Brak poczucia odpowiedzialności to jedna 

z cech homo sovieticus, o którym rozpisywał 
się śp. ks. Józef Tischner. Łatwo z tej przypa-

dłości wyleczyć, wystawiając odpowiedni ra-

chunek za fanaberie. Tyle że w Polsce, mam 

wrażenie, trend mamy taki, zmierzający coraz 

bardziej ku tolerowaniu fochów, chimer i dzi-

wactw. Są kosztowne, ale zamiast je tępić, ła-

twiej zdobyć pieniądze podnosząc podatki. Na 

cukier, na używane samochody, co następne?

Beztroska obywatela 
z gatunku homo 
sovieticus

Niedawno całą Polskę obiegła 
wiadomość, że mieszkanka 
Bytomia, która już raz poko-
nała koronawirusa, znowu się 
zakaziła. Wkrótce jednak by-
tomski sanepid podał zupeł-
nie inną informację. Do tego 
dochodzą znikający ze staty-
styk chorzy i zmarli. Skąd te 
rozbieżności?

To był  news podawany 

przez ogólnopolskie media 

� w Bytomiu ozdrowieniec 

znów zakaził się koronawiru-

sem, to pierwszy przypadek 

w Polsce. Jednak wkrótce 

potem przedstawiciele Po-

wiatowej Stacji Sanitarno-E-

pidemiologicznej w Bytomiu 

poinformowali, że do powtór-

nego zakażenia nie doszło.

� Przekazana do PAP infor-

macja dotyczyła jedynie faktu 

stwierdzenia dodatniego wy-

niku badania pacjentki, która 

została ozdrowieńcem, uzy-

skując wcześniej dwa ujemne 

wyniki. Nie padło tam stwier-

dzenie, że uległa ona ponow-

nemu zakażeniu � wyjaśnia 

Izabela Szczuka z bytomskie-

go sanepidu.

Dodaje, że to redaktor PA-

P-u niewłaściwie zinterpre-

tował przekazane informa-

cje, a sanepid od razu wysłał 
wyjaśnienie. � Uzyskanie ko-

lejnego dodatniego wyniku 

badania nie zostało zakwaliÞ -

kowane jako ponowne zaka-

żenie. Wynik taki nie świad-

czy o aktywnym zakażeniu, 

lecz o wykryciu pozostałości 

materiału genetycznego nie-

aktywnego już wirusa � tłu-

maczy Izabela Szczuka.

Nasi czytelnicy nieraz obu-

rzali się też na chaos w da-

nych statystycznych podawa-

nych przez bytomski sanepid. 

W jakiejś gminie pojawiały 

się nowe zakażenia, po czym 

po chwili znikały. Najwięcej 

uwag do rzetelności sanepi-

du zgłaszano po tym, jak po-

dano, że w Piekarach Śląskich 

jest kolejna, piąta oÞ ara koro-

nawirusa, a po pewnym cza-

sie w rubryce zgonów znów 

było 4.

� Liczba zakażeń jest poda-

wana na podstawie zgłoszeń 

dodatnich wyników badań, 

które są rejestrowane i nie-

zwłocznie wykazywane w bie-

żących raportach. Jednak 

w toku prowadzonego docho-

dzenia epidemiologicznego 

dokonywane są szczegółowe 

ustalenia, które mogą spowo-

dować konieczność weryÞ ka-

cji i usunięcia przypadku z re-

jestru, na przykład z powodu 

innego miejsca zamieszkania 

niż podany na wyniku bada-

nia � zauważa przedstawi-

cielka sanepidu. Co do liczby 

zgonów w Piekarach Śląskich, 

była to pomyłka pracownika.

AGNIESZKA RECZKIN

Sanepid: To nie my 
mówiliśmy o ponownym 
zakażeniu pacjentki

NIEUDANA OPERACJA
Poczekać musi blok operacyjny.
Nie wyszedł przetarg – poinformowano.
Kiepska prognoza, motyw sensacyjny, 
Był pierwszą operacją nieudaną?
TARNOGÓRSKA ALCHEMIA
Droga jest woda w Tarnowskich Górach,
Prawdziwe złoto płynie tam w rurach.
Po wiekach całych zdolny alchemik
Srebro nareszcie w złoto zamienił.
PARKOWANIE
Kogo stać na auta,
Też go stać na mandat.
Miastu wciąż się kłania 

Problem parkowania.
Kierowcy są winni!
Ale gdzie parkingi?
PORADA
W sprawie Wigolandu zróbcie coś, niewiele.
Dajcie informację, kto jest właścicielem,
Na cudzej własności nic nie może władza,
Milcząc o brzydocie, chyba się z nią zgadza.
CHCĄ BYĆ MIASTEM?
Ożarowice pragną mieć rynek,
Można wyśmiewać – fake news – przyczynę.
Ja nie żartuję i na plus przyznam,
Że w życiu gminy ważna jest wizja.
JANINA KAMILEWICZ

FOT. ALICJA JURASZ

Czy to, co ma pan na 

piersiach, jest na pewno 

na właściwym miejscu?

eprasa.pl 578ecd7ba6
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ogłoszenia

AGNIESZKA RECZKIN

Samochody i motocykle 

stały i na płycie ryn-

ku, i na ul. Krakow-

skiej. Było też sporo 

widzów, którzy oglą-

dali pojazdy, robili 

zdjęcia i rozmawiali 

z właścicielami. Tym ra-

zem weterany nie pojechały 

w trasę, ale uczestnicy mieli 

do wykonania różne zadania, 

poruszali się pieszo. Odpo-

wiedzi na pytania szukali 

m.in. w parku Miejskim czy 

na Dzwonnicy Gwarków. Była 

też możliwość zwiedzania 

Muzeum. 

Zwycięzcą  w kategorii 

samochodów, ale też i ca-

łego zlotu został Krzysztof 

Jackiewicz, który przyjechał 
bosmalem 650 kabrio z 1995 

r. Drugie miejsce zajął Mi-

rosław Skrzyszewski � ford 

capri z 1983 r., a trzecie re-

prezentant Tarnowskich Gór 

Wojciech Sommer � chevrolet 

camaro z 1989 r.

W kategorii motocykli naj-

lepiej poradzili sobie dwaj 

tarnogórzanie. Wygrał Jerzy 

Zborowski na jawie TS velore 

z 1986 r., a drugi był Lech No-

wicki na MZ ES 250/2 z 1972 

r. Trzecie miejsce na podium 

zajęli Franciszek Hosch na 

awo simson z 1958 r. i Mał-
gorzata Hosch na komarze 

z 1970 r.

Najstarszym autem na 

zlocie był citroen ras A41E 

z 1932 r. Jego właściciele, An-

drzej Tęczar i Irena Ochwa-

towska-Tęczar z Lublińca, jak 

zwykle byli bardzo eleganccy, 

w stylu epoki. Jury wybrało 

też trzy najbardziej eleganc-

kie auta. Puchary otrzymali 

Jacek Marciniak i Barbara 

Stojek, którzy przyjechali 

volkswagenem karmann ghia 

z 1971 r., Tomasz Kozielec � 

ford mustang mach 1 z 1973 

r. oraz Karolina Ramuś i Nata-

lia Paszkowska � volkswagen 

garbus z 1969.

Garbus należy do ojca tar-

nogórzanki Karoliny Ramuś. 

� Zawsze mi się podobało to 

auto, zresztą od dawna intere-

suję się samochodami � mówi 

uczestniczka zlotu. Razem 

z Natalią Paszkowską jeżdżą 

garbusem od pół roku. Za-

dbały nie tylko o samochód, 

ale i o swoje przebranie. � Za-

inspirował nas film � Garbi�  

i trochę przerobiłyśmy gar-

busa � opowiadają Karolina 

i Natalia. Okleiły go tak, że 

wygląda jak wyścigowy boha-

ter filmu. Same też założyły 

sportowe kombinezony i ko-

szulki z numerem auta. Na 

pewno wyróżniały się wśród 

innych uczestników.

TARNOGÓRSKI GARBI 
Z PUCHAREM
Bardzo dużym zainteresowaniem cieszył się niedzielny VIII Tarnogórski Zlot 
Pojazdów Zabytkowych. Zarejestrowanych było około 160 załóg, w sumie ponad 
200 osób. Jury uznało, że najbardziej eleganckie auta to volkswagen karmann ghia, 
vw garbus i ford mustang.

Natalia Paszkowska i Karolina Ramuś przerobiły vw garbusa na 

wyścigowego Garbi

Pamiętacie Mad Maxa?
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Na rajdzie pojawiło się wielu miłośników amerykańskich aut

Milicyjny maluch

Nie zabrakło i trójkołowca

Można już kupić drugi tom 
antologii opowiadań „Tar-
nowskie Góry fantastycznie”. 
Jest dostępny w tarnogór-
skich księgarniach i w sprze-
daży wysyłkowej.

W antologii przeczytamy 

opowiadania 14 autorów. 

Fragmenty, jeszcze przed 

premierą ,  publ ikowa ło 

wydawnictwo Almaz. Na 

pierwszy ogień poszła tar-

nogórzanka z pochodzenia 

Anna Hrycyszyn, autorka 

najd łuższego opowiada-

nia. � Zawiera dużą dawkę 

dziecięcego sentymentu do 

mego rodzinnego miasta. 

Pisanie było czystą frajdą. 

Mam nadzieję, że dla was 

czytanie będzie przyjemno-

ścią � mówi autorka.

Najkrótsze opowiadanie 

napisał  Grzegorz Janusz 

znany z publikacji w Nowej 

Fantastyce. Jest też opowia-

danie po śląsku Marcina Me-

lona. Zresztą, kto przeczytał 
pierwszy tom antologii, pew-

nie z ciekawością sięgnie 

i po drugi. Czy tym razem 

ktoś zamieni się w kota albo 

spotka na swojej drodze wie-

kowego chomika, który po-

żera nie tylko ludzi?

Antologia nie jest dystry-

buowana przez duże hurtow-

nie i sieci księgarń. Książkę 

można kupować wysyłkowo, 

m.in. przez sklep interneto-

wy tarnowskiegoryantologia.

pl. Stacjonarnie publikacja 

jest dostępna w Bookszpa-

nie przy ul. Krakowskiej, 

księgarni Wiosna przy ul. 

K. Miarki i Wiosna Klocki 

przy Rynku w Tarnowskich 

Górach.

Au t o r z y  o p o w i a d ań : 

Agnieszka Hałas, Romuald 

Pawlak, Marcin Melon, Ta-

deusz Oszubski, Sławomir 

Nieściur, Paweł Matuszek, 

Bernadeta Prandzioch, Anna 

Hrycyszyn, Marta Kładź-Ko-

cot, Aleksandra Zielińska, 

Jakub Bielawski, Grzegorz 

Janusz, Michał Cetnarowski, 

Michał Studniarek. (ESP)

Tarnowskie Góry 
fantastycznie 2

Autorem obrazu na okładce jest Grzegorz Chudy, a całość zapro-

jektowała Aleksandra Korol-Chudy
 FOT. WYDAWNICTWO ALMAZ

Ochotnicza Straż  Po-

żarna w Kaletach zaprasza 

na dzień otwartej remizy. 

Siedzibę kaletańskiej stra-

ży będzie można zwiedzać 

w sobotę, 26 września, w go-

dzinach 9�13. Podczas spo-

tkania zaprezentowany zo-

stanie m.in. sprzęt strażacki. 

Kaletańska remiza mieści się 

przy ul. 1 Maja 35.

(MIR)

Remiza otwarta dla 
zwiedzających

eprasa.pl 578ecd7ba6
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reklama

Ponad 200 rowerzystów 

wzięło udział w VII Rajdzie 

Rowerowym � Śladami gór-

nośląskiej szlachty i nie tyl-

ko!� , który był finałem VII 

Szlacheckiego Weekendu. 

20 września spod Zabytko-

wej Kopalni Srebra w Tar-

nowskich Górach wyruszy-

li w 43-kilometrową trasę 

szlakiem zabytków powiatu 

tarnogórskiego. W tym roku 

w dużej mierze biegła przez 

gminę Zbrosławice.

To w yją tkowa edycja 

ra jdu,  bo odby wa ła s ię 

w reżimie sanitarnym, co 

organizatorzy z Centrum 

Kultury Śląskiej w Nakle 

Śląskim na każdym kroku 

podkreślali. Zainteresowa-

nie i tak było olbrzymie � 

sprzedaż karnetów ruszyła 

24 sierpnia i zakończyła się 

dzień później.

Wśród rowerzystów byli 

uczestnicy w każdym wie-

ku � od dzieci po seniorów, 

na rajd wybrały się też całe 

rodziny. Nie brakowało mi-

łośników dwóch kółek spoza 

powiatu tarnogórskiego. � 

Bierzemy udział w rajdzie po 

raz drugi. Bardzo podobało 

nam się rok temu i zachęci-

liśmy znajomych. Docenia-

my, że trasa biegnie mniej 

znanymi przez nas szlakami 

� opowiadała grupa rowerzy-

stów z Chorzowa i Bytomia. 

Pierwszy raz kolumnę ro-

werzystów policja eskorto-

wała na motorach, jechał też 

wóz serwisowy. Komando-

rami rajdu byli dyrektor CE-

KUŚ Stanisław Zając, Robert 

Piontek i Michał Nolewajka. 

Na trasie rajdu znalazł się 

kościół św. Marcina w Sta-

rych Tarnowicach, barokowy 

pałac Larischów w Wilko-

wicach, kościół pw. Naro-

dzenia Najświętszej Maryi 

Panny w Łubiu, Zabytkowa 

Stacja Wodociągowa Zawada 

w Karchowicach, kościół pw. 

Wniebowzięcia Najświętszej 

Maryi Panny w Zbrosławi-

cach.

(AJ)

200 rowerzystów śladami górnośląskiej szlachty

W rajdzie wzięło udział ponad 200 rowerzystów
 ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

W trasę wyruszyły całe rodziny Obowiązkowe selÞ e ze startu

Rajd odbywał się w reżimie sanitarnym. Uczestnicy musieli wy-

pełniać specjalne oświadczenia
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ALICJA JURASZ

� Do tej pory myślałem, 

że Czekanów znajduje 

się w powiecie tar-

nogórskim. Okazuje 

się, że jeśli chodzi 

o budżet obywatel-

ski, najwyraźniej jest 

inaczej. Jako miejscowość 

jesteśmy dyskryminowani 

i pewnie nie jesteśmy jedyni 

� mówi rozgoryczony sołtys 

Czekanowa i radny Joachim 

Pieczka. 

Chodzi o wniosek złożony 

do tegorocznej edycji budże-

tu obywatelskiego powiatu, 

czyli stworzenie ogólno-

rozwojowej ścieżki zdrowia 

w Czekanowie. Ścieżka bie-

gnie na terenie gminy, ale 

ma jasną deklarację, że gdy-

by powstała, samorząd przej-

mie jej bieżące utrzymanie. 

Starostwo wniosek odrzuciło. 

Zbulwersowany sołtys cytuje 

odpowiedź z powiatu: � (...) 

Inwestowanie w majątek nie 

stanowiący własności po-

wiatu tarnogórskiego budzi 

wątpliwości co do celowości 

i racjonalności gospodaro-

wania środkami publicznymi 

(...)� . � Tyle, że pani starosta 

nie ma takich wątpliwości, 

kiedy domaga się od gmin 

doÞ nansowania dróg powia-

towych. Wtedy traktowane 

są priorytetowo � podkreśla 

Joachim Pieczka. � W Czeka-

nowie nie mamy gruntów po-

wiatowych, z wyjątkiem dróg 

i chodników. Tam mamy wy-

tyczyć taką ścieżkę? Powiat 

wymyślił budżet obywatel-

ski, żeby pokazać, jaki jest 

dobry i jak inwestuje w in-

frastrukturę drogową. Tyle, 

że jej utrzymanie to obowią-

zek starostwa. Mieszkańcy 

Czekanowa tak jak inni pła-

cą podatki, które traÞ ają do 

budżetu starostwa. Dlaczego 

jesteśmy traktowani gorzej? 

A gdybyśmy zgłosili zakup 

sprzętu dla naszej OSP? Taki 

wniosek też by przepadł? � 

komentuje sołtys.

Zapowiada, że od decy-

zji złoży odwołanie. Gorzko 

podsumowuje, że powiat 

przy kolejnej edycji budżetu 

obywatelskiego powinien 

dołączyć listę miejscowości, 

gdzie ma swoje grunty. Unik-

nie się nieprzyjemnych nie-

spodzianek. 

O to, ile wniosków zostało 

na etapie weryfikacji odrzu-

conych i z jakich powodów 

zapytaliśmy rzecznika pra-

sowego starostwa Michała 

Kampę. � Trwa procedura 

odwoławcza, odpowiedzi bę-

dziemy mogli udzielić po jej 

zakończeniu. Dotyczy to rów-

nież zadania z Czekanowa � 

odpowiada. 

Przypomina, że do budże-

tu można zgłaszać zarówno 

projekty tzw. twarde, zwią-

zane z infrastrukturą, jak 

i miękkie � dotyczące orga-

nizacji imprez, wydarzeń, 

zakupu sprzętu dla OSP w do-

wolnym sołectwie i gminie. � 

Decydować będą mieszkańcy 

i od ich mobilizacji zależeć 

będą losy projektów � mówi.

SOŁTYS CZEKANOWA SKARŻY SIĘ NA 
DYSKRYMINACJĘ 
To piąta odsłona budżetu obywatelskiego powiatu tarnogórskiego i jeszcze zanim rozpoczęło się głosowanie, wzbudziła 
kontrowersje. Oburzony jest sołtys Czekanowa. – Jesteśmy dyskryminowani, a odpowiedź, którą otrzymałem ze starostwa 
jest kuriozalna – mówi. Chodzi o zgłoszony projekt ścieżki zdrowia, który przepadł już na etapie weryfikacji.

Joachim Pieczka
 FOT. ARCHIWUM UG W ZBROSŁAWICACH /

 MONIKA BURSZCZAN

W Potępie podzielono fundusz 

sołecki na przyszły rok. Pie-

niądze trafią do OSP Potępa, 

Zespołu Szkolno-Przedszkol-

nego, dofinansowany zosta-

nie remont drogi, imprezy 

kulturalne, zakup kosiarek. 

Ciekawostką jest 4 tys. zł na 

pierwszy etap powstania toa-

lety publicznej w Potępie. 

W zebraniu wzięło udział 
49 mieszkańców Potępy, był 
też obecny wójt Franciszek 

Sufa, sekretarz gminy Danu-

ta Pries, przewodniczący rady 

Artur Dawydzik, dyrektor GO-

SiR-u Mariusz Gołębiowski. 

W sumie do podziału było 63 

tys. zł. 
Zdecydowano, że 23 tys. zł 

trafią do OSP Potępa. 10 tys. 

zł zostanie przeznaczone na 

dofinansowanie przejęcia 

przez jednostkę używane-

go wozu pożarniczego, a 13 

tys. zł na rozbudowę garażu. 

Kwota 20 tys. zł zostanie wy-

korzystana na remont drogi 

dojazdowej do Żyłki. Za 5 tys. 

zł zostaną zakupione dwie 

kosiarki � żyłkowa i koszowa. 

Kolejne 5 tys. zł przeznaczono 

na malowanie i wyposażenie 

pracowni w Zespole Szkolno

-Przedszkolnym w Potępie. 

Jak co roku, część pieniędzy 

wykorzystanych zostanie na 

lokalne imprezy kulturalne 

m.in. Marcinki, Dzień Dziec-

ka, festyn sołecki i inne, w su-

mie 4,6 tys. zł. 
W głosowaniu przepadła 

propozycja zakupu wyposa-

żenia do domu kultury m.in. 

lodówki, patelni i oświetlenia 

sceny. Zamiast tego miesz-

kańcy przegłosowali inny 

wniosek � 4 tys. zł na wspo-

mnianą toaletę publiczną. 

Sołtys Andrzej Janus przeko-

nuje, że jest potrzebna z kilku 

powodów. � Miałem skargi 

od mieszkańców i chciałbym 

uniknąć konß iktów społecz-

nych � mówi. Toaleta w domu 

kultury jest dostępna w go-

dzinach otwarcia placówki 

i na potrzeby uczestników 

zajęć lub organizowanych 

tam wydarzeń. Ta w sąsiadu-

jącym z placówką pubie jest 

czynna dopiero po godz. 17 

i dostępna dla klientów. Stąd 

pomysł, żeby sołectwo miało 

swoją toaletę, z której miesz-

kańcy będą mogli korzystać 

dowolnie. � Przyda się w cza-

sie festynów, zwłaszcza, jeśli 

sprzedajemy piwo. Będą mo-

gli z niej korzystać strażacy � 

mówi sołtys. 

Toaleta dla mieszkańców 

miałaby powstać w jednym 

z pomieszczeń domu kultury. 

Zostanie specjalnie zaadapto-

wane, nie będzie też połączo-

ne z resztą instytucji. Projekt 

już jest. � Trzeba będzie wy-

kuć drzwi, podłączyć ogrze-

wanie i instalacje, zakupić 

sanitariaty � mówi sołtys. 

Na  z eb ra n i u  p a d ł  t eż 

wniosek o remont mostku 

na Kanolu i prowadzącej do 

Kanola drogi dojazdowej oraz 

o przygotowanie informacji 

o wymianie pieców w związ-

ku z uchwałą  antysmogo-

wą. � Chciałbym pochwa-

lić mieszkańców za bardzo 

merytoryczną i kulturalną 

dyskusję w czasie zebrania. 

Jestem z nich dumny � mówi 

sołtys. (AJ)

Podzieli fundusz. Będzie i na drogę, 
i na toaletę

Andrzej Janus
 FOT. ALICJA JURASZ

Pr z ewo d n i c ząc y  ra dy 

miejskiej w Miasteczku Ślą-

skim  Tomasz Respondek 

mówi o planach powołania 

sołectw Żyglin i Żyglinek oraz 

rady dzielnicy o roboczej na-

zwie � Osiedle� . Wystarczy, że 

wniosek do burmistrza w tej 

sprawie złoży grupa pięciu 

radnych. 

Jeżeli chodzi o dzielnicę 

Żyglin-Żyglinek to już jakiś 

czas temu pojawiły się głosy, 

że lepszym rozwiązaniem 

byłoby stworzenie zamiast 

niej sołectwa. Chodzi o więk-

sze możliwości pozyskiwa-

nia środków zewnętrznych. 

W przypadku miasteczkow-

skiego osiedla od lat widać, 

że ma swoje specyf iczne 

problemy i własna reprezen-

tacja mogłaby przynieść jego 

mieszkańcom korzyści. (ESP)

Powstanie rada dzielnicy Osiedle?

W Tarnogórskim Centrum 

Kultury ruszają warsztaty te-

atralne dla młodzieży i doro-

słych.

28 września o godz. 17 

odbędzie się spotkanie orga-

nizacyjne i casting do Tarno-

górskiego Teatru Młodych. 

To propozycja dla uzdolnio-

nych aktorsko osób w wieku 

14-19 lat. Natomiast na godz. 

18.30 zaplanowano spotka-

nie dla dorosłych. Tutaj li-

czy się nie tylko aktorska 

pasja, zajęcia mogą pomóc 

w przełamaniu lęku przed 

publicznymi wystąpienia-

mi, co przyda się w życiu 

zawodowym i prywatnym. 

Oba warsztaty prowadzi Ewa 

Szulc. (ESP)

Teatralne pasje w TCK

reklama
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� Kiedy otworzyłem 

drzwi samochodu, 

myślałem, że ktoś 

zrobi ł  mi  kawa ł . 
Zostały dwa leżaki 

i ławka � opowiada 

Robert Mrozek. Lista 

skradzionego sprzętu jest 

długa, widnieje na niej m.in. 

specjalistyczny projektor 

BenQ o wartości 50 tys. zł, 
głośniki estradowe warte 

ok. 10 tys. zł, mikser za 4,5 

tys. zł, obiektyw w projekto-

rze wyceniany na 11 tys. zł. 
W sumie straty to 80 tys. zł.

Duża część sprzętu jest 

tak profesjonalna, że pra-

wie niemożliwe będzie jej 

sprzedanie. Po prostu do 

niczego się nie przyda. � 

Projektor jest specjalistycz-

ny, duży i niewygodny. Nie 

wyobrażam sobie, żeby ktoś 

używał go w domu, to tak 

jakby sprzedać do domo-

wego użytku pralkę z pralni 

chemicznej, ogromną i nie-

praktyczną. Projektor nada-

je się wyłącznie do dużych 

projekcji. To samo dotyczy 

obiektywów, które tworzą 

z nim zestaw, do innych nie 

pasują � mówi Krzysztof Bu-

landa z firmy BenQ, która 

była oficjalnym partnerem 

kina plenerowego. 

D o  k ra d z i eży  d o s z ło 

w ostatni weekend sierpnia. 

Robert Mrozek zostawił cha-

rakterystycznego volkswa-

gena T4 pomalowanego 

w motyw znany z kreskówki 

Scooby Doo na jednym z par-

kingów osiedla Przyjaźń, 

blisko mieszkania mamy. 

Jak tłumaczy, ze względu 

na znajdujący się w środku 

sprzęt nie była to najrozsąd-

niejsza decyzja, ale złożyło 

się na nią kilka czynników. 

� Sprzęt ważył z 200 kg. Roz-

kładanie go, a potem sprzą-

tanie trwało kilka godzin, 

zajmowała się tym garstka 

osób. Dlatego zaczęliśmy 

puszczać Þ lmy z samochodu. 

W ostatni weekend sierpnia 

projekcje wypadały dzień 

po dniu, samochód chcieli-

śmy mieć pod ręką � mówi. 

Auto zostawił na parkingu 

w piątek, w centrum osiedla, 

obok znajdowała się kamera 

monitoringu. Miejsce wyda-

wało się bezpieczne. 

W sobotę i niedzielę pro-

jekcje się nie odbyły z powo-

du kapryśnej pogody. Samo-

chód dalej stał w tym samym 

miejscu. Kiedy w poniedzia-

łek, 31 sierpnia przyjechał 
zabrać auto na ostatnie kino 

plenerowe, zorientował się, 

że wszystkie drzwi są otwar-

te, a we wnętrzu zostały 

wspomniane leżaki i ławka. 

Sprawę zgłosił policji. � Nie 

ma żadnych nagrań z mo-

nitoringu, bo w czasie tego 

weekendu nie działała ka-

mera. Do kradzieży wcale 

nie musiało dojść w nocy, 

sprzęt był ciężki, mogli wy-

ładowywać go rano i nikt nie 

widziałby w tym nic podej-

rzanego � stwierdza. 

Robert Mrozek mówi, 

że ze stratą własnych rze-

czy m.in. laptopa się pogo-

dził. Najgorsza jest kradzież 

sprzętu od partnerów, uży-

czanego nieodpłatnie, bez 

którego projekcje nie byłyby 

możliwe. � Sprzęt jest spe-

cjalistyczny i nie da się go 

sprzedać, tak, żeby to nie 

wyszło. Dlatego apeluję do 

osób, które go zabrały � słu-

żył społeczeństwu i jeszcze 

może posłużyć. Jeśli zorien-

towaliście się, że nie może-

cie go sprzedać, nie wyrzu-

cajcie go w lesie, zostawcie 

go gdzieś, żeby traÞ ł do nas 

z powrotem � podkreśla.

Krzysztof Bulanda doda-

je, że pierwszy raz zdarzyła 

się kradzież tak profesjo-

nalnego sprzętu. � Deale-

rzy opowiadali o skokach 

na magazyny, ale kradzio-

no urządzenia do zwykłej 

sprzedaży, które ciężko po-

tem było wytropić. Mamy 

nadzieję, że złodzieja ruszy 

sumienie. Projektor i obiek-

tywy użyczaliśmy nieodpłat-

nie, od lat współpracujemy 

z Robertem, jesteśmy part-

nerem technologicznym 

przedsięwzięcia i zawsze się 

tym chwaliliśmy.

ORGANIZOWAŁ KINO PLENEROWE, 
UKRADLI MU SPRZĘT DO PROJEKCJI
Z samochodu Roberta Mrozka, organizatora kina plenerowego w Tarnowskich Górach i ościennych gminach skradziono sprzęt 
służący do projekcji. Straty są bardzo wysokie, stawiają pod znakiem zapytania przyszłe edycje imprezy.

Charakterystycznym volkswa-

genem T4 wożono sprzęt 

do projekcji. Z niego został 
skradziony
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 
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B y ł y  p o k a z y  d l a 

uczniów i rodziców 

przed budynkiem 

� Plastyka�  oraz na 

schodach tarno-

górskiego ratusza. 

� Zaprojektowałyśmy 

ubrania i szyłyśmy je od 

podstaw � mówią uczennice 

czwartej klasy technikum 

przemysłu mody. Dodają, 

że na pokazie można też 

zobaczyć kreacje członkiń 

szkolnego koła projektowa-

nia i stylizacji � Metamor-

fozy� , jednak one skupiły 

się na przeróbkach ubrań, 

które wcześniej powstały 

w szkole.

� Uczennice miały zada-

nie przygotowania pokazu 

w świetle neonów, pokaza-

nia rozświetlonego miasta 

nocą. Bazą był czarny strój 

i jego metamorfoza � mówi 

Jolanta Plotecka, nauczy-

cielka przedmiotów zawo-

dowych. To ona razem z Ur-

szulą Imiołczyk i Dolores 

Wilk-Pederską czuwały nad 

organizacją pokazu. Jest za-

dowolona z efektów pracy 

młodych projektantek, po-

dobnie jak dyrektor szkoły 

Mateusz Jankowski. � Waż-

ne są zarówno zdolności 

manualne, jak i chęci � pod-

kreśla nauczycielka. 

� Jesteśmy zgraną grupą, 

jednak każda z nas jest inna. 

Trochę czasu zajęło nam 

więc wybranie koncepcji 

pokazu. Chodziło o uzyska-

nie efektu, ale i o to, żeby 

każda z nas dała coś od sie-

bie, wypracowałyśmy kom-

promis. Najpierw zapadła 

decyzja, że wykorzystamy 

tiul, potem wybierałyśmy 

kolorystykę � opowiadają 

uczennice technikum, z któ-

rymi rozmawialiśmy. W su-

mie grupę tworzy 9 osób: 

Aleksandra Białas, Zuzia 

Wiktorowicz, Karolina Czu-

basiewicz, Oliwia Janiczek, 

Maja Kulawik, Anna Kupny, 

Julka Gryc, Marcelina Pierz-

ga i Oliwia Gawłowska.

Część z nich modą inte-

resuje się od najmłodszych 

lat, zaczynały od szycia 

ubranek dla lalek. Swoją 

zawodową przyszłość wiążą 

właśnie z projektowaniem 

ubrań i krawiectwem. Uwa-

żają, że to zawód niszowy, 

na który jest zapotrzebo-

wanie. � Ludzie chcą cze-

goś nowego, oryginalnego 

i spersonalizowanego. Nie-

którzy stawiają na nowe, 

zaprojektowane od podstaw 

ubrania, innym wystarczą 

przeróbki. Każdy chce się 

poczuć kimś wyjątkowym � 

przekonują uczennice.

Zwracają też uwagę, że od 

pewnego czasu nie ma nabo-

ru do technikum przemysłu 

mody. Potwierdzają to przed-

stawiciele � Plastyka� . Mimo 

że chętnych jest kilkanaście 

osób, to za mało by utworzyć 

klasę. Rozwiązaniem byłby 

oddział dwuzawodowy, ale 

na to wciąż nie ma zgody 

starostwa. � Część młodzieży 

wybiera więc inne kierunki 

kształcenia w naszej szkole. 

Zapisują się potem do koła 

projektowania i stylizacji. 

Chętnych jest więcej niż 

miejsc � przyznaje Jolanta 

Plotecka. Może więc w koń-

cu, po przerwie, w kolejnym 

roku szkolnym będzie zgoda 

na kształcenie specjalistów 

od projektowania odzieży? 

Na brak pracy nie powinni 

narzekać.

NIE KAŻDY CHCE MIEĆ W SZAFIE 
SIECIOWE CIUCHY. JEST NISZA NA RYNKU?
Kreacje powstawały już wiosną, ale przez pandemię nie można ich było pokazać szerszej publiczności. Teraz przyszedł czas, by 
swoje dzieła zaprezentowały uczennice Zespołu Szkół Artystyczno-Projektowych w Tarnowskich Górach.

Modelki w centrum uwagi

Odsłona neonowego pokazu mody na tarnogórskim rynku. Modelki już wcześniej ćwiczyły 

choreograÞ ę
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Mimo że chętnych jest 

kilkanaście osób, to za 

mało by utworzyć klasę. 

Rozwiązaniem byłby od-

dział dwuzawodowy, ale 

na to wciąż nie ma zgody 

starostwa. 
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13 ratowników wysokościo-

wych ze Specjalistycznej 

Grupy Ratownictwa Wysoko-

ściowego JRG PSP Radzion-

ków uczestniczyło w obozie 

kondycyjno-szkoleniowym 

na Jurze Krakowsko-Często-

chowskiej.

Strażacy ćwiczyli m.in. meto-

dy dotarcia do poszkodowa-

nego i techniki ewakuacyjne. 

Oczywiście przydadzą się nie 

tylko na skałach, ale i podczas 

innych akcji na wysokości.

�  D o sko n a l i l iśmy  t eż 

umiejętności poręczowania 

oraz poruszania się po linach 

w warunkach naturalnej eks-

pozycji. W ćwiczenia SGRW 

zostały również wplecione 

zagadnienia związane z orga-

nizacją działań grupy, topo-

graÞ ą i systemem lokalizacji 

satelitarnej � mówi mł. kpt. 

Wojciech Poloczek, rzecznik 

tarnogórskiej komendy PSP, 

który sam też był uczestni-

kiem obozu.

Przypomnijmy, że w Ra-

dzionkowie działa także Spe-

cjalistyczna Grupa Poszuki-

wawczo-Ratownicza.

(ESP)

Wypadek na wysokości! Strażacy w akcji

Baza obozu była w Podlesicach
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM PSP TARNOWSKIE GÓRYĆwiczono m.in. jak ratować poszkodowanych na wysokości

W obozie uczestniczyło 13 ratowników ze Specjalistycznej Gru-

py Ratownictwa Wysokościowego JRG Radzionków

Umiejętności strażaków przydadzą się podczas akcji ratowni-

czych na wysokości
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W sobotę, 26 września kolejna 
odsłona Industriady, festiwa-
lu promującego dziedzictwo 
przemysłowe Górnego Śląska. 
Motywem przewodnim jest 
natura w przemyśle.

� Bez natury nigdy nie byłoby 

przemysłu. Walka gwarków 

z wodą i wykorzystanie jej 

w celach spożywczych, zmy-

sły węchu, dotyku, kolory, mi-

nerały, dźwięki, podziemna 

ß ora i fauna to źródła inspira-

cji do organizacji wszelkiego 

rodzaju wydarzeń�  - czytamy 

w zapowiedzi Industriady 

w Zabytkowej Kopalni Srebra 

w Tarnowskich Górach. 

W godz. 9-19 będą  tam 

organizowane przejażdżki 

kolejką (bilety 6 zł), a do zo-

baczenia wystawa � Człowiek, 

który zrozumiał naturę�  po-

święcona Aleksanderowi von 

Humboldtowi. W godz. 9-20 

zaplanowano fabularyzowa-

ne zwiedzanie kopalni (35 zł). 
W programie są też warsz-

taty naukowe � Fabryka my-

dła�  (godz. 11-17), pokaz na-

ukowy � Eksperymentatorzy�  

(godz. 11-16), strefa maszyno-

wa, z takimi wynalazkami jak 

śrutownik do mielenia mąki 

na śląski żur, parowy młynek 

do kawy, minilokomotywy pa-

rowe (godz. 11-19).

Będą warsztaty kreatywne: 

cyjanotypia, czyli wykonywa-

nie odbitek fotograficznych 

z przeźroczy foto, szablonów 

z papieru czy roślin przy po-

mocy światła słonecznego 

(godz. 12-13.15), wertykalne 

ogrody (godz. 13.15-14.45), 

string art, czyli obrazy z nitek 

(godz. 15-16.30), industrial-

ne kwietniki (godz. 16.30-

18). Obowiązuje rezerwacja 

miejsc � kontakt@gorykultu-

ry.com. Kolejne warsztaty to 

breloki z recyclingu (godz. 

12-15) i robale z drucików dla 

dzieci (godz. 15-18).

O godz. 19 rozpocznie się 

koncert zespołu Prywacia-

rze. Jego członkowie kocha-

ją winyle. Prezentują muzy-

kę w niecodziennej formie, 

nawiązując do tradycji pry-

watek.

Kolejny punkt na mapie 

Industriady to hałda popłucz-

kowa dawnej kopalni srebra, 

ołowiu i cynku Fryderyk. Bę-

dzie można na nią dojechać 

pojazdem elektrycznym, 

czerwonym ekobusem. Od-

jeżdża co godzinę spod ko-

palni (godz. 10-16). Zatrzyma 

się u podnóża hałdy, potem 

będzie wejście na nią z prze-

wodnikiem, który opowie 

m.in. o murawach galmano-

wych.

Zwiedzanie Sztolni Czar-

nego Pstrąga z przewodni-

kiem zaplanowano w godz. 

9-18, bilety 26 zł. Można też 

od innej strony poznać park 

Repecki, od godz. 10.30 do 

16.30 będzie czekał przewod-

nik, który opowie o systemie 

odwadniania tarnogórskich 

podziemi. Trasa spaceru pro-

wadzi przez zabytkowy park, 

szyby Sylwester, Ewa i ruiny 

Adama, do wylotu Sztolni Głę-

bokiej Fryderyk z odrestauro-

wanym portalem sztolnio-

wym i maszkaronami. Bilety 

kosztują 10 zł, sugerowany 

zakup przez internet bilety.

kopalniasrebra.pl. Start co 

1,5 godziny.

Kolejne punkty programu 

to warsztaty wyplatania z wi-

kliny dla dzieci i dzieci z ro-

dzicami (godz. 11-19), mu-

zyczne z zespołem Kuczeryki 

(godz. 11.14.30, rezerwacja 

miejsc: kuczeryki@gmail.

com), plastyczne dla dzieci 

(godz. 13-14.30 i 15.30-16.30) 

oraz pokaz naukowy z eks-

perymentami (godz. 14.30-

15.30).

O godz. 16.30 rozpocznie 

się spektakl teatru ulicznego 

� Zuzanka o złotym sercu� , na-

wiązujący do baśni Gustawa 

Morcinka � O tym jak Zuzanka 

poszła w kumy do utopców� . 

Młodzi widzowie mają szansę 

bliżej zapoznać się z lalkami 

� muppetami, nie zabraknie 

elementów interaktywnych 

i nauki tańca trojaka. Na za-

kończenie, o godz. 18.10 bę-

dzie wykład dr. Grzegorza Kły-

sa � Nietoperze w górnictwie� .

Atrakcje przygotowało 

również Stowarzyszenie Gór-

nośląskich Kolei Wąskoto-

rowych. Będzie po 5 kursów 

kolejki, INDUexpressu, na 

trasie Bytom � Zabytkowa 

Kopalnia Srebra. Przy czym 

do stacji Bytom Karb Wąsko-

torowy przejazdy są darmo-

we, później obowiązują bilety 

(12/6 zł). Na stacji SGKW będą 

też inne atrakcje, m.in. wy-

stawy, warsztaty, zwiedzanie 

z przewodnikiem nastawni 

dysponującej, przejazd ręczną 

drezyną, zejście do kanału re-

wizyjnego, industrialny plac 

zabaw, zwiedzanie fabulary-

zowane. Gości powita Rudolf 

Pringhsheim zu Rodenberg 

ze świtą. Dawny właściciel 

kolei wąskotorowej pokaże, 

jak przygotować ozdoby i inne 

gadżety ze śmieci. Większość 

wydarzeń w godz. 9-19.30.

W godz. 12-18 zaplano-

wano zwiedzanie z prze-

wodnikiem Muzeum Chleba 

w Radzionkowie, w ramach 

k t ó re go  są  p ro wa d z o n e 

warsztaty formowania ple-

cionek. Bilety kosztują 25/20 

zł. Konieczna rezerwacja (tel. 

32-387-17-60, biuro@muzeum

-chleba.pl).

AGNIESZKA RECZKIN

Teatr uliczny, klimat prywatki, ekobus na hałdę. 
Rusza Industriada

Podobnie jak w ubiegłym roku, w Zabytkowej Kopalni Srebra 

w programie nie zabraknie atrakcji i dla najmłodszych, i dla 

dorosłych
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

AGNIESZKA RECZKIN

We wtorek, 22 września, 

o godz. 17  w parku 

Miejskim będzie har-

cerska gra tereno-

wa. Każda drużyna 

w punkcie startowym 

w muszli koncertowej, 

po zarejestrowaniu się, 

dostanie mapę z zaznaczony-

mi punktami. W każdym cze-

kać będzie wyzwanie związa-

ne z leśną tematyką. Także 

o godz. 17 w TCK zaplanowa-

no warsztaty rękodzieła � Szy-

dełkowy liść� , poprowadzi je 

Anna Rabsztyn.

23 września, godz. 17.30 

to akcja sadzenia drzew 

przy TCK w Opatowicach. 

Wybrano takie gatunki jak: 

wierzby, leszczyny, kor-

kowce amurskie, karaga-

ny i jarzębiny. 24 września 

o godz. 10 w Miejskim Kinie 

Olbrzym będzie projekcja 

Þ lmu � O czym marzą zwie-

rzęta� , o godz. 14 akcja ar-

tystyczna dziergane graffi  ti, 
prowadzona przez Annę 

Osadnik (do 22 września 

trwa zbiórka kolorowych 

dzianinowych szalików), 

o godz. 18 wykład dr. Micha-

ła Spurgiasza o symbolice 

i znaczeniu drzew w kultu-

rach przedchrześcijańskiej 

Europy, a o godz. 19.30 � 

Þ lm � Był sobie las� .

Trwa konkurs na imię dla 

dębu rosnącego przy TCK, 

propozycje można wysyłać  

na adres mailowy b.kompa-

la@tck.net.pl. Jego rozstrzy-

gnięcie zaplanowano na 25 

września o godz. 18. Godzinę 

później będzie wernisaż wy-

stawy Natalii Rybki � Obszar 

wspólny/obszar własny� , a o 

godz. 20 wykład przyrodnika 

i podróżnika Piotra Horzeli 

� Las jest w nas� .

Jedno z ostatnich wyda-

rzeń w ramach Ekokrainy to 

plener fotograÞ czny w Segie-

cie � Chodź z nami do lasu!�  

� 26 września, godz. 9. Trze-

ba zabrać swój sprzęt. Nato-

miast 27 września w godz. 

10-13, a w razie złej pogody 

15-18, będzie spacer eduka-

cyjno-przyrodniczy po Ze-

spole Pałacowo-Parkowym 

w Brynku oraz warsztaty 

tworzenia zielo-drzewników. 

Zajęcia poprowadzi Tadeusz 

Kiedrzyn. Dojazd we wła-

snym zakresie, należy zabrać 

własne sekatory.

Wstęp na wszystkie wyda-

rzenia jest wolny.

LAS W CENTRUM UWAGI

W programie Ekokrainy jest m.in. spotkanie z przyrodnikiem 

i podróżnikiem Piotrem Horzelą
 FOT. ARCHIWUM TCK

W mieście powstał Dziecięcy 
Zespół Pieśni i Tańca „Kalety”. 
Jego inauguracyjny występ za-
planowano na najbliższą nie-
dzielę. Zespół tworzy 16 par 
małych tancerzy i śpiewaków. 

Wykonują śląskie utwory lu-

dowe. Występują w strojach 

rozbarsko-bytomskich, któ-

re kiedyś nosili mieszkańcy 

Kalet. � Na uszycie strojów 

otrzymaliśmy wsparcie z Na-

rodowego Centrum Kultury 

w ramach programu EtnoPol-

ska 2020. Nasz projekt � Kalety 

na ludowo � tradycje i współ-
czesność�  dostał 33 tys. zł � 

mówi Marian Lisiecki, dyrek-

tor Miejskiego Domu Kultury 

w Kaletach. Koncert odbędzie 

się w niedzielę, 27 września. 

Początek o godz. 15. Wstęp 

wolny. Impreza została zapla-

nowana jako plenerowa, sce-

na zostanie rozstawiona przy 

MDK. W programie znalazły 

się m.in. Koziery, Mietlorz, 

Kołomajki, Poszła Karolinka, 

Trojak. (MIR)

Kalety zapraszają 
na koncert

Na zakup strojów zespół otrzymał doÞ nansowanie z Narodowe-

go Centrum Kultury
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Tegoroczna edycja organizowanej przez Tarnogórskie Centrum Kultury Ekokrainy 
odbywa się pod hasłem „Czas na las”.

eprasa.pl 578ecd7ba6
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– Zawsze z uśmiechem witał 
czytelników i dla każdego 
miał dobre słowo. Życzliwy, 
skromny, oddany swojej pra-
cy i pasjom – wspominał śp. 
Marcina Walczaka Marian 
Lisiecki, dyrektor Miejskiego 
Domu Kultury w Kaletach. 
W piątą rocznicę tragicznej 
śmierci odsłonięto tam ta-
blicę upamiętniającą ówcze-
snego dyrektora biblioteki.  

Marcin Walczak kierował 
mieszczącą się w budynku 

MDK-u kaletańską biblio-

teką przez 14 lat. Zginął 
tragicznie podczas podróży 

służbowej. Był pasażerem 

samochodu, który na po-

graniczu Bytomia i Piekar 

Śląskich uczestniczył w wy-

padku drogowym.

Tablicę pamiątkową, któ-

ra zawisła tuż przy drzwiach 

kaletańskiej książnicy, od-

słonili małżonka śp. Marci-

na Walczaka � Brygida Wal-

czak oraz burmistrz Kalet 

Klaudiusz Kandzia. Oddając 

hołd zmarłemu, udano się 

także na cmentarz zapalić 

znicz na jego grobie.

Tablica pamiątkowa zosta-

ła przygotowana dużo wcze-

śniej. Czekano jednak, aby 

zawisła w siedzibie miejskiej 

biblioteki dopiero po remon-

cie i termomodernizacji całe-

go budynku. (MIR)

Pięć lat 
po tragedii

Tablicę pamiątkową, która zawisła tuż przy drzwiach kaletańskiej 

książnicy, odsłonili małżonka śp. Marcina Walczaka � Brygida 

Walczak oraz burmistrz Kalet Klaudiusz Kandzia

Marcin Walczak kierował mieszczącą się w budynku MDK-u 

kaletańską biblioteką przez 14 lat
 FOT. ARCHIWUM UM KALETY

Rewitalizacja i zagospodaro-
wanie terenu wokół stawu 
w Boruszowicach zostało do-
cenione w konkursie „Fundusz 
Sołecki – Najlepsza Inicjaty-
wa”. Zorganizowało go Krajo-
we Stowarzyszenie Sołtysów 
we współpracy z samorząda-
mi województw. Do trzeciej 
edycji zgłoszono prawie 100 
projektów z 13 województw, 
konkurencja była więc spora. 

Projekt z Boruszowic znalazł 
się w ścisłym finale i został 
wyróżniony nagrodą pienięż-

ną w wysokości 1 tys. zł. Na-

grodę podczas gali w Otrębu-

sach odbierał w imieniu całej 

rady sołeckiej Marian Łuczak 

� sołtys Boruszowic i Hanu-

ska, towarzyszyli mu wójt 

Eugeniusz Gwóźdź i wicewójt 

Łukasz Ziob. 

To nie pierwsza nagroda 

dla tego miejsca. Rewitaliza-

cję stawu i skweru przy ul. 

Szkolnej i Braci Wolko w Bo-

ruszowicach doceniono dwa 

lata temu w konkursie � Pięk-

na wieś województwa śląskie-

go� . Zadanie zajęło II miej-

sce w kategorii najlepszych 

przedsięwzięć odnowy wsi, 

a sołectwo dostało 4 tys. zł.

Rewitalizacja była realizo-

wana etapami i trwała ponad 

dwa lata. Siłownia zewnętrz-

na została zakupiona dzięki 

środkom z funduszu gmin-

nej komisji ds. zapobiegania 

alkoholizmowi. Pomogli też 

sponsorzy. Jedna z lokalnych 

Þ rm ufundowała ławki, kład-

kę i wyczyściła trzy spływy 

do stawu. Inna zadbała o od-

pływy z drogi, bo staw pełni 

podwójną funkcję � estetycz-

ną, ale też ma tutaj spływać 

woda, żeby nie zalewała oko-

licznych podwórek. (AJ)

Nagroda dla Boruszowic

Sołtys Marian Łuczak (z lewej) oraz wójt Eugeniusz Gwóźdź i wicewójt Łukasz Ziob odbierają 

nagrodę
 FOT. UG W TWOROGU 

Po przerwie wraca cykl 

Mania Podróżowania. Ko-

lejne spotkanie odbędzie 

się w czwartek, 24 września, 

w Gospodzie Kurna Cha-

ta w Tarnowskich Górach. 

O Toskanii opowiedzą Ewa 

i Bernard Urbańscy. Począ-

tek o godz. 19, wstęp wolny. 

O wyjeździe małżeństwo 

napisało tak: � Lubimy cho-

dzić, podróżować, zwiedzać 

i fotografować. Toskania, 

jeden z piękniejszych regio-

nów Europy, była naszym 

marzeniem fotograficznym, 

które częściowo spełnili-

śmy we wrześniu ubiegłego 

roku. Częściowo, bo zosta-

ło tam wiele, wiele miejsc 

do zobaczenia i utrwalenia 

w kadrach. Zachwyciły nas 

krajobrazy, urocze miastecz-

ka, spotkani ludzie, zapachy, 

jedzenie, niepowtarzalny kli-

mat. Bardzo chętnie wrócimy, 

żeby powędrować polnymi 

drogami Toskanii� . (AJ)

Mania podróżowania: Toskania

Ewa i Bernard Urbańscy

Toskania � kraina cyprysów i winnic będzie tematem najbliższe-

go spotkania
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

W centralnej części świer-

klanieckiego parku odsłonię-

to � Ławkowe myślniki� , czyli 

aforyzmy Łukasza Zimnocha.

Tabliczki z aforyzmami są 

na 8 ławkach w głównej alei. 

Samorząd liczy na to, że dzię-

ki nim park jeszcze zyska na 

atrakcyjności. � Moje afory-

zmy to zachęta do rozmowy, 

wymiany myśli, inteligent-

nego przekomarzania. Wiele 

pięknych chwil w moim życiu 

wiąże się z rozmowami. Mam 

nadzieję, że aforyzmy będą 

zachęcały spacerowiczów do 

szczerości i poszukiwania 

prawdy o nas samych, i do-

starczą czytelnikom takiej 

samej frajdy, jaką miałem 

w trakcie ich wymyślania � 

mówi Zimnoch. (ESP)

Ławkowe myślniki w parku

 FOT. ARCHIWUM UM
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1100 zł – to efekt zbiórki 

prowadzonej w czasie wa-

kacji w dzielnicy Osada Jana. 

Dzięki temu tarnogórski Azyl 

dla Zwierząt Cichy Kąt mógł 

kupić specjalistyczną kar-

mę dla podopiecznych oraz 

kosztowny płyn dezynfeku-

jący.

� W maju zainteresowałem 

się sytuacją Cichego Kąta, 

skontaktowałem się z panią 

prezes i zapytałem, w czym, 

jako rada, możemy pomóc. 

Azyl borykał się z dużymi 

problemami. Sprawą zain-

teresował się też przewod-

niczący rady miasta Adrian 

Wolnik. Dziś sytuacja azylu 

jest już lepsza, niedawno do-

stał dotację w wysokości 45 

tys. zł z miasta Tarnowskie 

Góry � mówi radny i prze-

wodniczący rady dzielnicy 

Osada Jana Stefan Wrodar-

czyk.

W czasie wakacji w po-

moc dla azylu zaangażowa-

ła się rada dzielnicy Osada 

Jana. Zadeklarowa ła, że 

zorganizują zbiórkę. W po-

łowie lipca puszki pojawiły 

się w 4 popularnych skle-

pach. O zbiórce informował 
w ogłoszeniach proboszcz 

miejscowej parafii oo. ka-

milianów. Pod koniec sierp-

nia okazało się, że udało się 

uzbierać aż 1100 zł. Dzięki 

temu Cichy Kąt mógł zaku-

pić kosztowny płyn wiruso- 

i bakteriobójczy, na który 

wcześniej z powodu innych 

wydatków nie mógł sobie po-

zwolić. Oprócz tego kupiono 

też wysokiej jakości karmy, 

wiele zwierząt w azylu jest 

chorych i na specjalistycz-

nych dietach. 

� Postanowiłem, że skar-

bonki z powrotem odniosę 

do sklepów. Będziemy pro-

wadzić kolejną zbiórkę do 

końca roku. Poproszę pro-

boszcza, żeby przed świę-

tami zachęcił do wsparcia. 

Kiedy jestem w sklepie, 

sprawdzam i puszki są coraz 

cięższe, to cieszy � mówi Ste-

fan Wrodarczyk.

(AJ)

Osada Jana pomaga czworonogom

Stefan Wrodarczyk z podopiecznym azylu, który traÞ ł tam... 

z Osady Jana. � Można powiedzieć, że to paraÞ anin. Mam 

nadzieję, że szybko znajdzie dom, jest młodziutki � mówi
 FOT. ARCHIWUM 

Hanna Wais z Połomi zajęła II 

miejsce w konkursie fotogra-

ficznym „Dziecko to skarb – 

nie powierzam ciężkich prac”.

Konkurs zorganizował Od-

d z i a ł  Re g i o n a l ny  K RUS 

w Częstochowie. Był skie-

rowany do rolników z woje-

wództwa śląskiego. Głównym 

zadaniem było wykonanie 

ciekawego zdjęcia, które po-

każe, w jaki sposób dzieci 

i dorośli mogą bezpiecznie 

i kreatywnie spędzać waka-

cje w gospodarstwie rolnym. 

Chodziło o promowanie pra-

widłowych zachowań wśród 

dorosłych i najmłodszych. 

Komisja konkursowa wy-

łoniła 3 zwycięzców. Pierwsze 

miejsce zajęła Bożena Mater-

la z miejscowości Świbie, dru-

gie � Hanna Wais z Połomi, 

trzecie � Marek Powroźnik 

z Grabowa. Laureaci kon-

kursu otrzymają atrakcyjne 

i praktyczne nagrody. (AJ)

Mieszkanka 
Połomi laureatką 
konkursu

Nastrojowe zdjęcie Hanny Wais zdobyło uznanie komisji 

konkursowej
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

W ubieg łym tygodniu 

w Zespole Szkół Chemiczno-

Medycznych i Ogólnokształ-
cących im. M. Skłodowskiej-

Curie w Tarnowskich Górach 

odbyło się dziś uroczyste 

wręczenie stypendiów dla 

najbardziej uzdolnionej mło-

dzieży pobierającej naukę 

w powiecie tarnogórskim. 

Stypendia otrzymało w tym 

roku 27 uczniów ze wszyst-

kich szkół  prowadzonych 

przez powiat.

S a m o r ząd  p o w i a t o w y 

przyznaje stypendia uczniom, 

k t ó r z y  p ob i e ra ją  n a u kę 

w szkołach zlokalizowanych 

w powiecie tarnogórskim. 

Stypendium jest przyzna-

wane za wyniki uzyskane 

w szkole ponadpodstawowej 

w roku szkolnym poprzedza-

jącym uzyskanie stypendium. 

Średnia ocen ucznia za rok 

poprzedzający ubieganie się 

o stypendium musi wyno-

sić, co najmniej 4,8. Ponad-

to uczeń powinien osiągać 

sukcesy naukowo badawcze, 

artystyczne, sportowe lub 

udzielać się w wolontariacie.

Stypendia przyznaje się 

na cały rok szkolny (10 mie-

sięcy). W tym roku zarząd po-

wiatu przyznał stypendystom 

po 100 zł miesięcznie.

(EKA)

Stypendia dla uzdolnionej młodzieży

Stypendium wręczała starosta tarnogórski Krystyna Kosmala oraz Elżbieta Susek, naczelnik 

wydziału edukacji starostwa
 FOT. ARCHIWUM STAROSTWA 

Miasto Kalety zachęca 

do udziału w konkursie. Do 

wygrania jest duży słoik ka-

letańskiego miodu oraz fol-

der-przewodnik o mieście. 

Warunkiem jest zagłosowa-

nie na zagospodarowanie 

ronda w Drutarni w ramach 

II edycji Marszałkowskiego 

Budżetu Obywatelskiego Wo-

jewództwa Śląskiego.

Swój głos należy udoku-

mentować  poprzez zrzut 

ekranu ostatniego kroku 

głosowania (po zatwierdze-

niu swojego wyboru poprzez 

kod SMS-owy, w którym or-

ganizator dziękuje za udział 
w głosowaniu). Głosowanie 

trwa do 23 września, loso-

wanie odbędzie się dzień 

później.

(AJ)

Miód za głos

Kalety oryginalnie zachęcają 

do głosowania
 FOT. ARCHIWUM UM KALETY 

Dziś, 22 września w Krup-

skim Młynie odbędzie się 

wspólne posiedzenie komi-

sji rady gminy. Radni zajmą 

się  tematem gospodarka 

ściekowa na terenie gminy 

i związanych z nią planów. 

Sprawa budzi w gminie duże 

emocje. Posiedzenie odbę-

dzie się w świetlicy szkoły 

podstawowej w Krupskim 

Młynie. Mogą uczestniczyć 

w nim mieszkańcy, do czego 

zachęca wójt Franciszek Sufa 

i przewodniczący rady Artur 

Dawydzik. Początek o godz. 

14.15. 

(AJ)

O ściekach

W okolicy Śląskiego Ogro-

du Botanicznego w Radzion-

kowie powstają nowe domy 

i drogi wewnętrzne. Niedaw-

no nadano im nazwy.

Inwestor wziął pod uwagę 

właśnie sąsiedztwo ogrodu 

i zaproponował ulice: Bo-

taniczną, Jesionową, Aka-

cjową, Klonową i Dębową. 

Rada miasta zaakceptowała 

tę propozycję. Jednocześnie 

inwestor zapowiedział, że 

przy zagospodarowaniu zie-

leni będzie brał pod uwagę 

te nazwy. Oznacza, to że np. 

przy ul. Jesionowej powinny 

być posadzone jesiony. (ESP)

Będą jesiony na 
Jesionowej?
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KOŁO GOSPODYŃ WIEJSKICH KATARZYNKI

ALICJA JURASZ

� Podczas warsztatów 15 

osób w różnym wieku 

ma okazję nauczyć 

się lub podszkolić 

w umiejętności szy-

cia, poznać lokalną 

tradycję i strój ludowy, 

zdobyć wiedzę o zwycza-

jach z sołectwa Czekanów 

i okolic. Liczymy, że poprzez 

realizację projektu zachęci-

my mieszkańców naszego 

sołectwa do pielęgnowania 

lokalnej kultury i tradycji 

� zwraca uwagę Katarzyna 

Pietraszek z Koła Gospodyń 

Wiejskich Aktywni Ziomale 

z Czekanowa. 

Pomysł narodził się w cza-

sie rozmów, członkinie koła 

doszły do wniosku, że cieka-

wie byłoby połączyć lokalne 

tradycje z możliwością zdo-

bycia nowych umiejętności. 

Projekt � Odtwarzamy strój 

ludowy�  łączy pokolenia, 

biorą w nim udział osoby 

w różnym wieku. Jest dofi-

nansowany ze środków pro-

gramu Fundusz Inicjatyw 

Obywatelskich w ramach 

Konkursu � FIO Śląskie Lo-

kalnie 2020� .

Plany nieco pokrzyżowa-

ła epidemia. Projekt miał 
ruszyć wcześniej, a efekt 

w postaci 15 strojów miał 
zostać zaprezentowany na 

tegorocznych Dramataliach. 

Z powodu pandemii warszta-

ty rozpoczęły się dopiero we 

wrześniu. 

O nowym kole z Czeka-

nowa pisaliśmy na łamach 

� Gwarka�  w ubiegłym roku. 

Do powstania Aktywnych 

Ziomali przyczyniła się nowo 

przyjęta ustawa o kołach go-

spodyń wiejskich. Wpisanie 

koła do Krajowego Rejestru 

KGW umożliwia złożenie 

wniosku o wsparcie i otrzy-

manie od 3 do 5 tys. zł. Za-

rejestrowane koła otrzymują 

także osobowość prawną, 

przez co mogą  nie tylko 

ubiegać się o dotacje, ale 

także prowadzić działalność 

gospodarczą. 

Członkinie KGW Aktywni 

Ziomale zaangażowały się 

w ubiegłym roku w organi-

zację Pikniku Rodzinnego 

w Czekanowie, wykonywa-

ły wieńce na groby z okazji 

uroczystości Wszystkich 

Świętych i Dnia Zadusz-

nego, pakowały prezenty 

mikołajkowe dla uczniów. 

Zdecydowały się także na 

uczestnictwo w Powiato-

wym Konkursie Potraw Tra-

dycyjnych i Regionalnych 

w Tąpkowicach, gdzie furo-

rę zrobiły ich roladki i pasz-

tety z królika oraz pyszne 

ciasto.

AKTYWNI ZIOMALE Z CZEKANOWA 
SZYJĄ STROJE LUDOWE
Powstałe w ubiegłym roku Koło Gospodyń Wiejskich Aktywni Ziomale z Czekanowa nie próżnuje. Realizuje właśnie ciekawy 
projekt, w ramach którego uczestnicy odtwarzają strój ludowy.

W ubiegłym roku koło gospodyń z Czekanowa wzięło udział w Powiatowym Konkursie Potraw 

Tradycyjnych i Regionalnych w Tąpkowicach, gdzie furorę zrobiły ich roladki i pasztety z królika 

oraz pyszne ciasto
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK 

Prace idą pełną parą
 FOT. ARCHIWUM KOŁA 

O pomyśle utworzenia koła gospo-

dyń wiejskich mówiono podczas 

wrześniowego zebrania wiejskiego 

w Karchowicach. Spotkanie orga-

nizacyjne odbyło się 16 września 

i tego dnia powstało Koło Gospo-

dyń Wiejskich Katarzynki, które 

zrzesza mieszkanki Karchowic, Za-

wady oraz Boniowic. Nazwa koła 

wywodzi się od patronki parafii 

św. Katarzyny Aleksandryjskiej.

Członkinie KGW Katarzynki chcą 

rozwijać swoją przedsiębiorczość 

oraz talenty, edukować się w no-

wych kierunkach, działać na rzecz 

mieszkańców i uczestniczyć w pie-

lęgnowaniu tradycji. Jak piszą o so-

bie – są pełne energii, pasji, chętne 

do pracy i wspólnych spotkań. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM NASZE KARCHOWICE 

Wpisanie koła do Kra-
jowego Rejestru KGW 
umożliwia złożenie 
wniosku o wsparcie i 
otrzymanie od 3 do 5 tys. 
zł. Zarejestrowane koła 
otrzymują także osobo-
wość prawną, przez co 
mogą nie tylko ubiegać 
się o dotacje, ale także 
prowadzić działalność 
gospodarczą.
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ZDROWIE I URODA

ELŻBIETA KULIŃSKA

Po spełnieniu wymogów 

związanych z rygora-

mi zapewniającymi 

jak najlepszą ochro-

nę przed koronawi-

rusem, tarnogórski 

szpital w czerwcu za-

czął między innymi przyj-

mować pacjentów, którzy 

czekają na zabieg usunięcia 

zaćmy. Zabiegi są Þ nansowa-

ne przez Narodowy Fundusz 

Zdrowia, odbywają się nie-

przerwanie, jednak w porów-

naniu z sytuacją z początku 

roku, kolejka znacznie się 

skróciła. Wcześniej na zabieg 

trzeba było czekać kilka mie-

sięcy, dzisiaj, jak informuje 

doktor Leszek Jagodziński, 

prezes WSP w Tarnowskich 

Górach, czas oczekiwania na 

zabieg w tarnogórskim szpi-

talu jest bardzo krótki. Skąd 

ta zmiana? Pacjenci, z obawy 

przed zakażeniem, nadal, je-

śli tylko mogą, omijają szpita-

le szerokim łukiem i nie chcą 

korzystać z leczenia szpitalne-

go. Podobne zjawisko dotyczy 

tarnogórskiej placówki. Po 

otwarciu poradni i wznowie-

niu działalności okazało się, 

że pacjenci wcale tak się nie 

garną, by leczyć się w szpi-

talu. I chociaż powoli się to 

zmienia, pacjentów nadal jest 

mniej niż przed pojawieniem 

się koronawirusa. 

Nie ma m.in. tylu chęt-

nych, by zoperować zaćmę. 

Być może warto to wykorzy-

stać. � Zabiegi są nielimito-

wane, jednodniowe � mówi 

prezes szpitala. Podstawo-

wym warunkiem przyjęcia są 

wskazania medyczne i skie-

rowanie od lekarza. W dniu 

zabiegu pacjent musi pojawić 

się w szpitalu rano. Wyko-

nywany jest m.in. wywiad 

w kierunku koronawirusa. 

� Jeśli są ku temu przesłan-

ki, pobieramy od pacjenta 

wymaz. Wyniki są jeszcze 

tego samego dnia � mówi dr 

Jagodziński. Zabieg i tak się 

odbywa. Badania robi się po 

to, by szpital wiedział, czy 

jest zagrożenie zakażeniem 

i by chronić pracowników. 

Jeśli nie ma żadnych przeciw-

wskazań, do wieczora pacjent 

opuszcza szpital. 

Jak mówi prezes Jagodziń-

ski, szpital zachowuje środki 

ostrożności, by zminimalizo-

wać ryzyko zakażenia koro-

nawirusem. Pacjenci korzy-

stają z trzech oddzielnych sal, 

które są wydzielone tylko dla 

osób przychodzących na za-

bieg okulistyczny.

OPERACJE ZAĆMY W CZASIE PANDEMII. 
PRAKTYCZNIE NIE MA KOLEJEK

Na zabieg kieruje okulista. Kiedyś trzeba było czekać kilka mie-

sięcy, teraz znacznie krócej
 FOT. PIXABAY

To już trzecia taka akcja 
w szpitalu  powiatowym 
w Tarnowskich Górach. Roz-
poczyna się program profi-
laktyki raka jelita grubego. 
Z bezpłatnej kolonoskopii 
w znieczuleniu będzie mogło 
skorzystać 440 osób. 

W poprzednich edycjach ba-

daniami objęci zostali miesz-

kańcy powiatu tarnogór-

skiego. Tym razem program 

adresowany jest do osób, 

które mieszkają albo pracu-

ją w ościennych powiatach: 

będzińskim, lublinieckim, 

gliwickim oraz w takich mia-

stach jak Chorzów, Gliwice, 

Ruda Śląska i Zabrze. 

Do badań kwaliÞ kują się: 

wszystkie osoby w wieku 50-

65 lat bez objawów raka jelita 

grubego, osoby w wieku 40-

49 lat bez objawów raka jeli-

ta grubego, które miały w ro-

dzinie przynajmniej jednego 

krewnego pierwszego stop-

nia z rakiem jelita grubego, 

osoby w wieku 25-49 lat po-

chodzące z rodziny HNPCC 

lub FAP (w tym przypadku 

konieczne jest skierowanie 

z poradni genetycznej). 

Program dedykowany jest 

wyłącznie osobom, które 

spełniają powyższe warunki 

oraz nigdy nie miały kolo-

noskopii lub od ostatniego 

badania minęło minimum 

10 lat. 

Pierwsze spotkanie infor-

macyjno-edukacyjne z III 

edycji projektu odbędzie 

się 23 września o godz. 17 

w Bobrownikach przy ul. 

Sienkiewicza 121. Poprowa-

dzi je kierownik medyczny 

projektu dr n. med. Agniesz-

ka Kowalska-Pawełek.  

(EKA)

Kolonoskopia. Rozpoczynają się bezpłatne 

badania Rok szkolny w Zespole 

Szkół Leśnych i Ekologicz-

nych w Brynku rozpoczęto 

normalnie, po kilku dniach 

szkoła przeszła jednak na na-

uczanie zdalne.

� Jeden z uczniów przez 

dwa dni czuł się źle, w cza-

sie weekendowego pobytu 

w domu zrobił wymaz, a wy-

nik okazał się pozytywny. 

Dobrze, że on i rodzice wyka-

zali się rozsądkiem i odpowie-

dzialnością � mówi dyrektor 

Ireneusz Gudowicz. 

Szkoła leśna jest w spe-

cyficznej sytuacji, ponieważ 

prawie wszyscy z blisko 200 

uczniów korzystają z interna-

tu. Na 10-dniową kwarantan-

nę trafiła klasa zakażonego 

ucznia, dla wszystkich zorga-

nizowano nauczanie zdalne. 

Do normalnych warunków 

szkoła miała wrócić we wto-

rek, 22 września.

(MIR)

Szkoła uczyła zdalnie. Koronawirus

reklama

reklama

W chwili gdy wybuchła pandemia, szpitale ograniczyły przyjmowanie pacjentów, a zabiegi, które nie były 
związane z ratowaniem życia, nie były wykonywane. Wśród nich znalazły się operacje zaćmy, które 
wykonuje m.in. Wielospecjalistyczny Szpital Powiatowy w Tarnowskich Górach.

Zabiegi są nielimitowane, 
jednodniowe – mówi 
prezes tarnogórskiego 
szpitala.
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reklama

PRZEWODNIK KULTURALNY

„MUZYCZNA POCZTÓWKA” GDZIE JESTEŚMY?

ROZRYWKA/ŻYCZLIWOŚCI

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
27 września, godz. 11 – Koncert pod Renesansowym Stropem: 
„O dolce Napoli. Poranek pieśni neapolitańskiej”, wystąpią: Wiktor 
Jankowski (baryton), Mirella Malorny (akompaniament), 15 zł.
Wystawa „Niebezpieczeństwo moralne... Kina tarnogórskie 
w okresie międzywojennym” (do 31.10).
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-285-
27-34
27 września, godz. 18 – Teatr Polska: „Jo był ukradziony”, Ryduł-
towskie Centrum Kultury „Feniks”, reż. K. Chwałek-Bednarczyk, 
obsada: Zuza Pawlak, Patrycja Tomiczek, Remigiusz Michalik, 
Patryk Kłosek, Sławek Zawisz, Adam Razik, 10 zł, po spektaklu 
spotkanie z twórcami,
22-27 września – Ekokraina „Czas na las”, szczegóły str. 14.
Miejskie Kino Olbrzym: 26.09, godz. 15 – „O czym marzą zwie-
rzęta”, 13/16 zł, godz. 17.15 – Sputnik nad Polską: „Siostrzyczka”, 
8/10 zł, godz. 19.30 – „Nowi mutanci”, 13/16 zł.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-73
Wystawa malarstwa Aleksandra Kozery (do 30.09).
▶ Kurna Chata, ul. T. Królika 16, tel. 32-768-86-61
24 września, godz. 19 – Mania Podróżowania: o Toskanii opowie-
dzą Ewa i Bernard Urbańscy, wstęp wolny.
▶ Kościół ewangelicko-augsburski, Rynek 12
26 września, godz. 18 – XVII Tarnogórskie Wieczory Muzyki 
Organowej i Kameralnej, wystąpią: Marcin Armański – organy, 
Urszula Jasiecka-Bury – klawesyn, Marek Polański – skrzypce, 
Mariusz Bury – gitara, w programie utwory J. Pachelbela, A. Co-
relli`ego, N. Paganiniego, A. F. Duranowskiego, H. Wieniawskie-
go, W. Lutosławskiego, M. Pasiecznego, F. Mendelssohna, wstęp 
wolny.

PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino „Zacisze”: 22 i 24.09, godz. 17.15 – „Mulan”; 23.09, godz. 
18.15 – „Mulan” 3D; 25.09, godz. 18 – retransmisja koncertu „Ra-
zem z Andre Rieu. Muzyka z magicznego Maastricht!”; 26 i 27.09, 
godz. 15 – „Mulan” 3D, godz. 17.15 – „Mulan”, godz. 19.30 – „Zie-
ja”; 28.09, godz 16 – „Mulan” 3D; 29.09, godz. 16 – „Mulan”.
Bilety: seanse 2D - 16/14 zł, seanse 3D - 18/15 zł (+ 4 zł za oku-
lary).
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, Brzozowice-Kamień, tel. 
32-284-56-20
Przegląd Amatorskich Twórczości Muzycznych – zgłoszenia do 
31 grudnia. W przeglądzie mogą wziąć udział amatorskie zespoły 
instrumentalno-wokalne i soliści. 
▶ DDK w Dąbrówce Wielkiej, ul. Szymanowskiego 2b, tel. 32-
383-03-30
Do 8.10 zgłoszenia do konkursu fotograficznego dla dzieci w wie-
ku 6-14 lat, temat: minione wakacje.
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Gminny Ośrodek Kultury, ul. Główna 52, tel. 32- 284-35-57
Wystawa prac mieszkanki Świerklańca Agnieszki Kubicy „Kreska, 
plama, eksperyment” (do 31.01).
▶ CKŚ, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
Wystawy: fotografii „Realizm iluzji” (do 11.10); „Sąsiedzi – o jednej 
z najtrwalszych granic w Europie. Na wschodniej rubieży Górnego 
Śląska” (do połowy października); Andrzej Kopka „Ikony” (do 13.12).
ŚWIERKLANIEC
▶ Park, amfiteatr
26 września, godz. 16 – Muzyczne Cztery Pory Roku: koncert 
plenerowy „Muzyczna botanika i zoologia”, wystąpi zespół Ma-
es-Trio w składzie: Marzena Mikuła Drabek – fortepian, Jacek 

Gros – skrzypce, Dariusz Kasperek – klarnet oraz soliści baletu 
Monika Kionka i Filip Jędruch, bezpłatne wejściówki, rezerwacja 
tel. 32-284-35-57.
BYTOM
▶ Opera Śląska, ul. S. Moniuszki 21, tel. 32-396-68-00
26 i 27 września, godz. 18 – „Nabucco” Giuseppe Verdiego, serco-
we rozterki córek króla Nabuchodonozora i walki dworskich stron-
nictw o wpływy są tłem dla przedstawienia wydarzeń będących 
początkiem „niewoli babilońskiej” Żydów, wystąpią m.in. Andrzej 
Lampert, Gabriela Gołaszewska, Stanislav Kuflyuk, bilety od 15 
do 80 zł.

Podróżujemy, przemierzając 
kontynenty, szukając perełek 
przyrody i budowli architek-
tonicznych o jakich nam się 
nawet nie śniło, a tu obok... 
piękne kościoły, starodawna 
architektura cudownie ozdo-
biona, piękne parki i krajobra-
zy przyrodnicze, nowoczesne 
obiekty wypoczynkowe, tyl-
ko... rozejrzyjmy się wkoło.

ZAGADKA NR 8: 

„Gmina nasza, choć niewiel-
ka, to prawdziwa jest pereł-
ka! Podróż na stacji kolejowej 
zaczynamy, gdzie zabudowę 
stacyjną z lat międzywojen-

nych podziwiamy. Stąd bez 
problemu do głównej strefy 
wypoczynkowej się dosta-
niemy. To istotne dla miesz-
kańców i turystów miejsce, 
z alejkami i ławkami oraz 
dającymi cień pasjonatom 
szachów, starymi dębami. 
Drzewa namorzynowe, rzad-
ko spotykane tutaj występują, 
ptaki gniazda budują. A nieda-
leko płynie rzeka z naturalny-
mi zakolami i występującymi 
licznie chronionymi bobrami. 
Obok na placu zabaw dzieci 
się huśtają, a dorośli w tym 
czasie ruchu na siłowni ze-
wnętrznej zażywają.  Zza 

koron drzew wyłania się za-
bytkowy kościół drewniany, 
od przeszło czterystu lat nie-
ustannie podziwiany. Na ślady 
przeszłości w gminie natrafi-
my, pozostałości po hutach 
żelaza, szybik kopalniany 
odwiedzimy. Nawet król Jan 
III Sobieski do gminy zawitał 
i pomysł z posadzeniem dębu 
mu w głowie zaświtał. Za-
praszam do nas! Uroki gminy 
poznajcie i na szlaku przyrody 
i historii, drodzy przyjaciele 
się spotkajcie!” Jak nazywa się 
ta piękna miejscowość? 
Czekamy na wasze odpowie-
dzi, piszcie na maila: muzycz-

na_pocztowka@op.pl, po-
dając odpowiedź oraz swoje 
imię, nazwisko i telefon. 
Wśród poprawnych odpowie-
dzi na zagadkę nr 7, nagrody 
wylosowali Joana Marcinek 
i Justyna Ciemięga. 
 Gratulujemy!
Chodziło oczywiście o Pasieki, 
znajdujące się w gminie Mia-
steczko Śląskie, a zagadkę 
przedstawił nam burmistrz 
pan Michał Skrzydło. Spon-
sorzy nagród to: Bernadeta 
Kowalska, tygodnik GWAREK, 
Urząd Miasta Miasteczko Ślą-
skie oraz Restauracja Lawen-
dowy Ogród w Świerklańcu. Bernadeta Kowalska i jej gość

Medale z różą za długoletnie 
pożycie małżeńskie otrzy-
mało we wtorek z rąk burmi-
strza Arkadiusza Czecha 16 
kolejnych par, które wzięły 
ślub 50 lat temu.

Złote gody w Tarnogórskim 

Centrum Kultury uczcili 

państwo: Zofia i Jan Niko-

niukowie, Krystyna i Ryszard 

Jędrysiakowie, Helena i Józef 

Kowalikowie, Bogumiła i Je-

rzy Szwedowie, Eufrozyna 

i Alfred Wiśniowscy, Aniela 

i Alojzy Nieslerowie, Aniela 

i Horst Fuhrmannowie, Da-

nuta i Sławomir Cieśliccy, 

Bronisława i Jan Siwcowie, 

Mieczysława i Adam Sienkie-

lowie, Krystyna i Bogusław 

Gajeccy, Teresa i Henryk 

Dudowie, Maria i Alojzy Mól, 

Halina i Tadeusz Banasio-

wie, Cecylia i Stefan Pradelo-

kowie oraz Janina i Sławomir 

Wilkowie. 

55 lat pożycia małżeń-

skiego obchodzili państwo: 

Cecylia i Antoni Wróblowie, 

Wiesława i Romuald Wal-

czykowie, a 60 lat przeżyli 

wspólnie państwo Gertruda 

i Józef Dembiczowie oraz 

Łucja i Robert Lebkowie.

(MIR)

Jubilaci z m edalam i

Medale z różą za długoletnie pożycie małżeńskie otrzymało we 

wtorek z rąk burmistrza Arkadiusza Czecha 16 kolejnych par
 FOT. ARCHIWUM UM W TARNOWSKICH GÓRACH

Grześ Kubilas z Tarnowskich 

Gór, syn Iwony i Adama, 

urodzony 7 września 
(4190 g, 57 cm).

MAŁY CZŁOWIEK, 

WIELKIE SZCZĘŚCIE
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Epidemia koronawirusa moc-
no skomplikowała plany 
zawodników TKS Karate Tar-
nowskie Góry. Najważniejsze 
imprezy międzynarodowe 
przeniesiono na przyszły rok, 
kalendarz krajowych również 
uległ zmianom. Na razie za-
powiada się intensywny prze-
łom września i października.

Jak wylicza trener i wicepre-

zes TKS Bogdan Lubos, po 

kilkumiesięcznej przerwie 

zapowiada się ciekawa jesień. 

26 września klub czekają mi-

strzostwa Polski juniorów 

i kadetów w Starachowicach, 

potem 3 października mi-

strzostwa Śląska seniorów, 

juniorów i kadetów, i 10 paź-

dziernika w Ząbkowicach 

Śląskich � mistrzostwa Pol-

ski seniorów. � Szykuje się 

ciekawa impreza, bo w tym 

roku jeszcze nic się nie działo 

w Polsce i w Europie, wszyscy 

czekają na ten start. My wy-

stąpimy tam z najsilniejszym 

składem, z medalistami mi-

strzostw świata Martą Lubos 

i Markiem Wolnym. Będzie-

my bronić tytułu drużyno-

wego mistrza Polski � mówi. 

Ważne imprezy europejskie 

przeniesiono na przyszły 

rok, być może będzie szansa 

na zawody w grudniu, ale sy-

tuacja jest dynamiczna. 

A reprezentanci TKS Kara-

te cały czas intensywnie pra-

cowali. We wrześniu ruszyły 

zajęcia i zaczął się nabór do 

młodszych grup. W sierpniu 

odbył się intensywny obóz 

sportowy w Żerkowie. 

� Od marca treningi od-

bywały się bez zmian, ale 

w sieci, na platformie Zoom. 

Byłem zaskoczony, bo spa-

dek frekwencji był niewiel-

ki. Z początkiem czerwca 

przy zachowaniu wszystkich 

obostrzeń mogliśmy wrócić 

na halę. Obecnie w grupie 

wyczynowej mam nawet za 

dużo trenujących. Optymal-

na liczba to 12 do 15 osób, 

a jest ich ponad 20. Nikogo 

nie wyrzucam, skoro chcą 

pracować  i trenować, co 

mam nadzieję przyniesie 

efekty � zaznacza. 

Reprezentanci TKS Kara-

te rozwijają się nie tylko pod 

kątem sportowym, ale zdo-

bywają też kolejne stopnie 

mistrzowskie. Pod koniec 

sierpnia w czasie Letniego 

Seminarium Polskiej Fede-

racji Karate Shinkyokushin 

w Starej Wsi promocję na 

wyższe stopnie dan uzyska-

li: Wojciech Filipek i Łukasz 

Morys � 3 dan i Sandra No-

wak - 2 dan. � Karate to nie 

tylko sport, ale też sztuka 

walki, co daje możliwość ak-

tywności do późnego wieku 

zawodnikom, którzy ukoń-

czyli karierę sportową. Eg-

zaminy na kolejne stopnie są 

bardzo trudne, trzeba posia-

dać rozległą wiedzę i umie-

jętności. Sandra wciąż jest 

aktywną zawodniczką, ale 

postanowiła się zmierzyć 

z tym wyzwaniem. Wojciech 

i Łukasz to instruktorzy 

i byli lub prawie byli zawod-

nicy. Oprócz zajęć sporto-

wych prowadzimy też zaję-

cia ze sztuki walki � zwraca 

uwagę. 

Co z dotacjami przyznany-

mi przez miasto, dzięki któ-

rym klub miał pieniądze na 

wyjazdy i udział w między-

narodowych mistrzostwach? 

Jak podkreśla Bogdan Lu-

bos, samorząd podchodzi do 

obecnej sytuacji elastycznie 

i wyrozumiale. Dzięki temu 

dotacje są przesunięte na 

inne potrzeby � zakup sprzę-

tu lub doszkalanie się. � Wła-

dze i urzędnicy rozumieją, 

że jeśli kluby teraz upadną, 

to już się nie odrodzą. A ja 

zachęcam do udziału w za-

jęciach, bo sport to zdrowie 

i odporność � podkreśla.

ALICJA JURASZ

TKS Karate będzie bronił 
tytułu mistrza Polski

ALICJA JURASZ

Jak podkreśla mama za-

wodniczki, Beata Ślą-

zak, jeździectwo jest 

jedyną dyscypliną 

rangi olimpijskiej, 

w której nie ma po-

działu na płeć. Kobiety 

startują na równi z męż-

czyznami. Na wspominanych 

zawodach juniorki zdomino-

wały zarówno konkurencję, 

jak i klasyfikację, zajmując 

7 czołowych miejsc. Karoli-

na zdobyła wicemistrzowski 

tytuł z koniem Gangesem, 

z którym brała udział w Þ na-

le. Jeździ też na Toresie. � Na 

mistrzostwach zawodnicy 

mają trzy próby: ujeżdżenia, 

jazdę cross w terenie i skok 

przez przeszkody. Im mniej 

punktów, tym lepszy wynik 

końcowy � tłumaczy Beata 

Ślązak. 

Pod koniec września tar-

nogórzankę  czeka walka 

w Þ nale Pucharu Polski WKK 

juniorów. Reprezentantka LZJ 

Drama Zbrosławice ma sporą 

przewagę punktową nad ry-

walkami, można więc opty-

mistycznie założyć, że będzie 

to jej kolejny duży sukces. Jest 

też członkinią kadry narodo-

wej, gdyby nie epidemia bra-

łaby udział w mistrzostwach 

Europy w Wielkiej Brytanii. 

Na razie musi czekać na przy-

szłoroczne, które odbędą się 

w Szwecji. 

Karolina Ślązak ma 16 lat. 

Jeździectwo wyczynowo tre-

nuje od 4 lat. Sukcesy osią-

gała stopniowo: najpierw na 

szczeblu lokalnym, potem 

krajowym i międzynaro-

dowym. Treningi i zawody 

zajmują jej dużo czasu, nie 

udałoby się bez wsparcia ro-

dziny. Funkcję trenerów i kie-

rowców pełnią rodzice. Sport 

nie jest tani, więc cieszy sty-

pendium z miasta. 

Karolina Ślązak uczy się 

w II klasie I LO im. S. Sem-

połowskiej w Tarnowskich 

Górach. Wybrała proÞ l mate-

matyczno-Þ zyczny.

WICEMISTRZYNI KAROLINA

Pod koniec września Karolina Ślązak weźmie udział w Þ nale 

Pucharu Polski WKK juniorów. Prowadzi w klasyÞ kacji ze sporą 

przewagą punktów
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Co z dotacjami przyzna-
nymi przez miasto, dzięki 
którym klub miał pienią-
dze na wyjazdy i udział 
w międzynarodowych 
mistrzostwach?

Tarnogórzanka Karolina Ślązak obroniła tytuł wicemistrzyni Polski juniorów 
podczas Mistrzostw Polski Młodzików i Juniorów w Wszechstronnym Konkursie Konia 
Wierzchowego. Zawody odbyły się między 11 a 13 września w Stadninie Koni Moszna.

MOSiR w Radzionkowie zapra-
sza na dwa wydarzenia zwią-
zane z bieganiem. 

W środę, 30 września, na bież-

ni znajdującej się na plantach 

w Radzionkowie-Rojcy odbę-

dzie się Wielki Test Coopera. 

MOSiR zaprasza wszystkich 

chętnych do udziału w pró-

bie. Początek o godz. 16, ko-

niec o 19. Każdy uczestnik, 

który weźmie udział w teście 

Coopera, otrzyma wyjątkowy 

gadżet. 

W piątek, 2 października, 

MOSiR i Stowarzyszenie Cidry 

Lotajom zachęcają wszystkich 

do udziału w wirtualnym bie-

gu z uśmiechem. Zawodnicy 

z najlepszymi czasami otrzy-

mają cenne nagrody. Zapisy 

trwają do 27 września, wpi-

sowe � 20 zł. Każdy uczestnik 

będzie miał do pokonania 

5-km trasę. 

Biegacz potwierdza wzię-

cie udziału na podstawie 

zrzutu z ekranu z dowolnej 

aplikacji rejestrującej aktyw-

ność. Uczestnik zobowiązany 

jest do biegu z numerem star-

towym. Kontakt e-mailowy: 

biuro@mosirek.pl. 

Więcej informacji na elek-

tronicznezapisy.pl (AJ)

Biegowo w Radzionkowie

WYNIKI
▶ III liga, grupa III, 9. kolejka: Gwarek – Foto
-Higiena Gać 4:1. W tabeli: 1. Ślęza Wrocław (21 
pkt.),..13. Gwarek (8). 
▶ IV liga, I grupa, 9. kolejka: Mikołów – Ruch 
0:0, Drama – Szombierki 2:0. W tabeli: 1. Kosz-
towy (21),... 7. Ruch (13),... 17. Drama (4).
▶ V liga, grupa śląska I (Bytom): Orzech – K. 
Góra 4:2, Odra – Brzeziny Śl. 1:1, Miedary – 
Miechowice 9:1, Górnik – Strzybnica 3:3. Pauza 
– Boruszowice. 
1. Miedary  9  27  46-10
2. Odra  9  20  21-9
3. Orzech 9  14  21-16
4. Miechowice  9  13  21-22
5. Boruszowice  8  10  20-24
6. Strzybnica  9  9  19-27
7. Górnik  9  9  17-21
8. Brzeziny Śl.  9  9  16-21
9. K. Góra  9  0  6-37
▶ Grupa II, (Częstochowa-Lubliniec) 9. kolejka: 
Kalety – Truskolasy 1:0. W tabeli: 1. Woźniki 
(20),...4. Kalety (16).
▶ Klasa A. Bytom: Bobrowniki – Żyglin 0:3, Oża-
rowice – Rozbark 1:2, Świerklaniec – Gwarek II 
1:5, Stolarzowice – Orkan 2:1, Nakło Śl. – Po-
łomia 3:1, Nitron – Zbrosławice 2:3, N. Chechło 
– Lasowice 4:1. Pauza – Górniki. 
1. Gwarek II  6  18  23-2
2. Rozbark  6  13  14-12
3. Nakło Śl.  6  12  24-11
4. Żyglin  6  12  19-6
5. Ożarowice  7  11  17-10
6. N. Chechło  6  9  9-7

7. Świerklaniec  7  9  15-17
8. Lasowice  7  9  9-20
9. Zbrosławice  7  8  10-18
10. Nitron  6  8  13-12
11. Górniki  6  7  8-14
12. Połomia  7  7  13-21
13. Stolarzowice  7  7  12-15
14. Orkan  7  4  12-20
15. Bobrowniki  7  4  7-20
▶ Lubliniec, 7. kolejka: Pawonków – Tworóg 4:3. 
W tabeli: 1. K. Młyny (18),...14. Tworóg (0). 
▶ Klasa B. Bytom: Nadzieja – S. Tarnowice 6:1, 
K. Góra II – Andaluzja 3:8, Strzybnica II – S. Góra 
1:4, Zendek – Orzech II 0:3, Wieszowa – Koty 
4:3, Zgoda – Górnik II 4:2. Pauza – Nitron II.
1. Orzech II  6  15  24-8
2. Andaluzja  5  15  23-7
3. Koty  6  12  20-12
4. S. Góra  6  12  16-9
5. Wieszowa  3  9  14-4
6. Nadzieja  6  9  19-15
7. Zendek  4  7  7-5
8. Zgoda  5  7  8-11
9. S. Tarnowice  5  6  10-21
10. Górnik II  6  4  11-20
11. K. Góra II  6  4  13-25
12. Nitron II  5  0  5-19
13. Strzybnica II  5  0  2-16
▶ Zabrze, 6. kolejka: Pawłów – Kamieniec 4:5, 
Ziemięcice – Paczyna 4:0. W tabeli: 1. Pilchowice 
(16),..8. Kamieniec (6),..10. Ziemięcice (4). 
▶ Klasa C. Zabrze, 5. kolejka: Łubie – Kłodnica 
Gliwice 3:0. W tabeli: 1. Borowa Wieś II (15),..9. 
Łubie (3). (AJ)
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NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ mieszkanie, dom, kamie-
nicę, działkę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym. Również udziały. Tel.  
73 608 30 54

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach kupię. 698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Dom do remontu w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Wynajmę lokal 70m kw., nowy 
budynek Tarnowskie Góry ul. 
Gliwicka, czynsz 2500 zł.  533 
177 109

Kawalerka do wynajęcia w Tar-
nowskich Górach. 662 402 509

Działkę usługową w Piekarach 
Śl., Radzionkowie lub Orzechu, 
kupię. 698 293 737

Stary dom w Piekarach Śl., Ra-
dzionkowie lub Orzechu, kupię.  
698 293 737

Do wynajęcia połowa domu 
jednorodzinnego, I piętro, osiedle 
Gruzełki. 57 289 97 16

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, do-
kumenty, rogi, płyty, pocztówki. 
660 482 319

Kupię wiertarkę stołową, imadło, 
kowadło. 790 246 933

Sprzedam kozy. 668 698 945

SZUKAM PRACY

Podejmę się brukarstwa. 664 
679 772

Szukam pracy lub stażu w biurze 
lub salonie kosmetycznym. 507 
697 482

MOTORYZACYJNE

Kupię garaż murowany w Tar-
nowskich Górach.  601 415 495

Garaż murowany w Tarnowskich 
Górach kupię. 698 293 737

Kupię samochód z małym prze-
biegiem, może być do naprawy. 
501 046 285

Kupię stare motocykle i 
motorowery. 794 685 436 

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

MATRYMONIALNE

Wdowa 71 lat pozna uczciwego 
pana na resztę życia. 729 213 206
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